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Wizyta Edena w Moskwie
"sdcuYiłenfe w Sowietach

z wyników rozmńw
LONDYN, (Pat). Korespondent Reuiie- 

ra w Mosikwie donosi, iż dzień dzisie jszy 
jesrt dia E d ira  dniem wypcfczyislkii. Mi­
n ister angielski nie prowadzi <l.'iś roz­
mów urzędów > ch, lecz przebywa w pod 
miejskim pułacvku Lit winowa.

Korespondent Reutera donosi dalej, że 
koła ciobrze poimcwimowame sKv erdzają 
że politycy sow ieccy są zachwyceni szcze 
rokcią Edena i jego miłym /acbowamiem 
s,ę. Jak  sic zdaje wizyta Edema przyczy­
niła sic do rozproszenia pewnych obaw 
żywionych przez Sowiety.

dał uspakajająceM inister angielski

odpowiedzi co do niektórych zagadnień 
polityki europejskiej.

Kierownicy polityki sowieckiej wyra' 
zili ze swe j strony gotowość współdzia­
łania m iędzynarodowego celem zapewnie 
nia pokojowego rozwoju systemu na kom 
łyne racie. Uspokojenie w- stosunku co do 
pewnych obaw Sowietów będzie zapew­
ne jednym  z najdonioślejszych rezulta 
tów wizyty.

Ogólne zainteresowanie zwraca się 
obecnie ku wizycie warszawskiej min. 
Edamu

k___... < . ' . , .V

Min. Eden i Stalin którzy onegdaj odbyli rozm ow y o ogólnej sytuacji politycznej.

Przymusowy wyKup ziemi w Niemczech
BERLIN, (PAT). — Uchwalona os­

tatnio przez rząd Rzeszy ustawa o naby 
waniu ziemi dla celów wojskowych ma 
doniosłe żuawi < nie, gdyż przewiduje moż 
liwoś< wywłaszczania na ten cel grun­
tów chłopskich. Utworzona przez mini 
sterslwo Reich ,wehry specjalna komisja 
będzie m iała za zadanie wybór ebjektów 
odpowmda j;p-j celom strategicznym 
oraz bedzie przesiedlała na inno grunty 
właścicieli wywlus/.ez.onyrh gospodarsiw. 
Kolpisja la będ/ie przyznawała również 
odpowiednie odszkodowania pieniężne 
za wywłaszczenie. W drugiej ustawie' 
normującej wywłaszczenie nieruchomo­
ści dla indyiueyj publicznych, zawarle 
zostały po^-uiowdema m aja.ee zabezpie­
czyć prze aedlonym chłopom odpowiednie 
obszary przyczem urząd konlroli j)od 
osobistym nadzorem kanclerza będzie 
wydawać odpowiednie zarządzenia i de

W ANGLII RÓWNIEŻ SĄ 
ZADOWOLENI Z WYNIKÓW WIZYTY

■LONDYN, (Pat), Dzienniki angielsk ie 
zamieszczają obszerne opisy o spotkaniu 
min. Edena ze Stalinem oraz spraw ozda­
nia z pobytu Edena w- Moskwie. W sp ra ­
wozdaniach podkreślone jest-, że pobyt 
Edcina i zetknięcie się Edena z rządem 
sowieckim przyczyni się do wyrobienia 
przekonania, że cele rządu sowieckiego 
są nawskroś pokojowe i że rząd sowiecki 
zarzucił, w każdym razie na okres .naj­
bliższy, m rzonki o propagandzie w ob­
cych krajach. Dzienniki podkreślają tak ­
że znaczenie rozmowy ze Stalinem, które 
dotyczyć miały zaga-cuiienia bezpieczeń­
stwa zarowno w Europie jak i w Azji.

Dzienniki opisują również, z nieukry- 
wa/nem zadowoleniem, entuzjastyczne 
przyjęcie, jakiego doznaje wszędzie w 
Moskwie min* Eden, cytując zwłaszcza 
scenę z dnia wczorajszego w operze, udy 
przed przedstawieniem baletu, orkiestra 
odegrała brytyjski hymn narodow-y, btó 
rego 2 lys. obecnych w wielkim teatrze 
wysłuchało slojac, oklaskując następnie 
entuzjastycznie gości angielskich.
TAJEMNICZE WCZORAJSZE OBRADY.

MOSKWA, (PAT). — O dzisiejszych roziuo 
wach 7 ministrem Edenem, Kontynuowanych na 
śniadaniu w pałacyku podmiejskim komisarza 
Litwinowi'., nie udzielono dziennikarzom żad­
nych intormaeyj.

W niedzielę popołudnia oczekiwany jest 
wspólny kominpkait oficjalny o całokształcie 
rozmów. Resztę dnia dzisiejszego wypełniły zwie 
dzimia muzeum, lotniska i domu czerwonej ar- 
mji. >\ ieczorem odbył się oLiad i rant w araba 
sadzie angi< Iskicj, Minister Eden opuszcza, Mos­
kwę w niedzielę wieczorem udając się z oficjał 
ną wizytą do Warszawy.

Z pośród licznych a nie znajdujących pot­
wierdzenia pogłosek na temat przebiegu obecnej 
konferencji należy wspomnieć o rzekomem oma 
nianio projektu organizacji systemu gwar u n- 
cyjnego na Dalekim W schodzie z udziałem Z. S. 
P R.. Japouji I W. Bryfunjb

Rokowania
wł^sko-sb syilskie

UAIłYŹ, (Pat). Agencja Havasa donos, 
z Rzymu: Podsekretarz stanu do spraw 
prasowych podoje następujące wyjaś­
nienie w stosunkach włosko-abisyńskich: 
Poseł wioski w- Addis Abebie zapropono­
wał zbadanie zagadnienia różnicy poglą 
dów na odpowiedzialność za incydent 
pod Ual-Ual przez wymianę dokumen­
tów. Abisynja tę sugestję odrzuciła.

W lochy obstają przy zasadzie roko­
wań bezpośrednich. Poselstw o włoskie w 
Rzymie czeka na instrukcje w Addis Abe • 
by, których dotąd nie otrzj mato. Urzę­
dowe koła w łoskie kategorycznie przeczą 
pogłoskom o tern, jakoby \t  lochy wypo 
wiedziały formalnie wojnę Abisynji.

BRON DO ABISYNJI.
ADEN, (PAT) — W związku z sytuacją wło 

sko — abisyóską odwołano urlopy urzędnikom  
brytyjskim w Somalji. Zarządzenie to, jak z ud 
nacził agencja Rdutcra podyktowane zostało  
względami zwykłej ostrożności W edle In farma 
cyj ze irodei wicrogodnyeh, w Dżibuti zatrzyma 
po lysiące skrzyń z bronią I amunicją przezna 
ezoną dla \b isyn ji do czasu udzielenia pozwo 
lenia na dalszy rm sport tych materjałów.

i

Sceptyryrm cpmji . 
w ło s k ie j

RZYM, (PAT). — Ogłoszono dekret, 
którego mocą wszyscy podoficerowie znaj 
duiący się obecnie w armji, pozostają na 
służbie czynnej aż do osobnego rozporz^ 
dzenia m inistra wojny.

RZA’M, (PAT) —  Włoska opinja publiczna 
ze stale pogłębiającym się scepfyzmem ocenia  
możliwości osiągnięcia porozumienia międzynó 
rodowego na podstawie pi ograniu ustalonego V  
ukłiuio.eh rzymskich 1 londyńskich. W miarę jak 
nadchodzą do Rzy mu coraz szezegółowsze w la 
domośel o postulatach niemieckich w dziedzinie 
zbrojeń, możliwości pi rozumienia, zdanieiłi 
rzymskich kół prasowych i politycznych, maleją.

Pesymizm włoskiej opinjl publicznej Dodsy 
eany jest nietylko zmniejszeniem się sznns za 
warcia paktu nnddiinajskiego w sprawie Anslrjl, 
ale również daleko idącym programem NiemiM  
w dziedzinie zbrojeń kłiniezych, lądowych i mor 
skich. •

cyz je. Kontrola tego urzędu rozciągać się 
będzie również na wywłaszczenia dokona 
re  w celach budowy szos,-zakładania ko 
lonij podm iejskich oraz budowania no 
wycii osad chłopskich.

Paże grane  
p r s m j .  K r z ^ w s r c h g o
WARSZAWA, (Pat). W piątek wieczo­

rem w prezydjum  rady ministrów prem ­
ier Sławek podejm ował obiadem poże­
gnalnym ustępującego (profesora dr. 
Leona Kozłowskiego. W obiedzie wzięli 
udział wszyscy m inistrowie oraz podse­
kretarz sdainu w prezydjtrm rady mini­
strów Krzysztof Siedlecki’.

WARSZAWA. (Pall). Prem jer Sławek 
odwiedził dzisiaj mansz;ilka Sejmu i m ar 
szatka Senatu.

TELEF. OD WŁASN. KOR ESP. Z WARS ZA W i.

Zjazd Zw. Dziennikarzy
W  niedzielę 31 b. im. odbędzie się w 

Krakowie doroczny walny zjazd Zw-iąz 
ku Dzieinimkarzy Rzeczypospolitej. Na 
zjeździe tegorocznym nie będą dokony­
wanie wybory władz, ponieważ kadencja 
obecnego Zarządu trw a 2 jata. Zarząd

zaś wybrarny został w roku ubiegłym.
Zjazd będzie poświęcony wysłuchaniu 

i omówieniu sprawozdań oraz przedysku 
towaniu kilku doniosłych spraw  dla za 
wedu dziennikarskiego -- • 1 A -w , 'A , *>• jLjijfc.yJ "ii! *. *fSł'r)"£.5 , . .iłłaT łtaifc ut * ie. s\ ■••"..•.I

Wizyta bułgarskiego min. Oświaty
W pierwszej połowie kwietnia r fc. 

przybywa do W arszawy w chara kierze 
gościa m inistra Oświaty d . Jędrzejowi 
cza bułgarski m inister oświaty gen. Ba* 
dew. Podczas wizyty gen. Radewa w

W arszawie przewidziane jest podpisa­
nie konwencji kulturalnej polsko - bul 
garskiej.

Podczas pobv tu w Polsce m inister Ra- 
dew m  odwiedzić również Kraków-.

Pożar w gmachu Min. Spr. Zagr.
W sohotę koło godz. 5 po poł. oddziały slra  

ży ogniowej zaalarmowane zostały pożarem w  
gmachu Ministerstwa Spraw Zagranicznych Na 
m iejsce niezwłocznie wyjechało kilka oddzia­
łów straż}. Jak się okazało wskutek zaproszenia 
ognia prawdopodobnie przez robotników pracu

jących przy banowie gmacha Ministerstwo Spr. 
Zagr. z .pJHy się rusztowania od strony ulicy 
Fredry D zięki energicznej akcji straż} pot ar 
zdołano w ciągu pół godziny stłumić. Straty nlez

Wvrck w sprawie zajść w Szkole Nauk PoH yczu.
29 b. m. Sad Koleżeński Studentów Szkoły 

Nauk Politycznych ogłosił wyrok w  sprawie 
zajść, jakie miały miejsce na waini-m zebraniu 
Bratniej Pomocy w marcu r. uli. Zajścia te spro 
wokowała młodzież endecka.

Wyrokiem Sądu irzej główni oskarżeni: —

Wyszl owt, Dudziński I Kuraki zostali usunięci 
z Bratniej Pomocy. 4 oskarżonych zawieszono 
w prawach crlonaów  na termin od 3 miesięcy 
<(’(• 1 roku. Jeden otrzymał naganę Dwóch —  
uniewinniono.
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ZliiEJ n
Pod hasłedn (naprawy ustroju R /eczy 

pospolitej był wybrany Sejm obecny 
Reforma konstytucji, k tóra przeznaczo­
na była dla Sejmu poprzedniego, lecz 
k tórej lamiten, pozbawiony trw ałej więk 
szóści, przeprowadzić nie zdołał, doko 
narta została przez Sejm obecnej kaden­
cji.

Nie wyłącznie jednakże zmianie Kon­
stytucji poświęcać mnsiełi uwagę Rzad i 
Sejm w ciągu ubiegłego pięciolecia. W ie­
cznie zmienne życie wysuwa coraz to  in 
ne zagadnienia, nie pozwala oderwać się 
od nich i poświęcić wszystkie wysiłki je­
dnem u zadaniu, chociażby najważniejsze 
mu. Kryzyts, Iktórego pierwsze oznaki da 
wały się zauważyć już w początkach obe 
cnej kadencji Sejmowej, a który tak  mo­
cno dotknął życie Polski w następstwie, 
postaw ił na pierwszym planie spraw y go 
spcdarcze, odwrócił uwagę od innych, 
od zagadnień z meani nie związanych.

Sprawa reform y konstytucji ule zosta­
ła jednakże zapomniana, praca nad mą 
była prowadzona stale, aż dała w. wyni­
ku uchwaloną w dniu 23 b. m. ustawę.

Z pracą nad reform ą konstytucji jest 
ściśle związany udział płk. Stawka w rzą 
dzie. Po raz pierwszy zajął stanowisko 
prem jera pułkownik Sławek przed pię 
ciu laty (29. III. 1930 r.) wówczas, gdy 
stało się jasnem, że współpraca rzeczowa 
z Sejmem jest niemożliwa, że Sejm len 
nie wykona stojących przed nim  zadań. 
ie  zachodzi konieczność odwołania się 
do opinji publicznej. Przygotowaniem 
akcji wyborczej zajęły był pierwszy rząd 
płk, Sławka.

Po nim  tekę prem jera objął Marszałek 
Piłsudski, płk, Sławek zaś kierował ak ­
cją wyborczą, żeby po tern, jak społeczeń 
stwo wypowiedziało się stanowczo na 
rzecz reformy ustroju, powierza jąc więk 
sześć m andatów Bezpartyjnem u Bloko 
wi, przejąć z rąk Marszałka Piłsudskiego 
tekę z powrotem

Owa poprzednie gabinety płk. Sławka 
rwiązaine są więc z końcem prac Sejmu, 
k tó ry  powinien był zmienić konstytucję 
i tego nie uczynił i z początkiem prac 
Sejmu obecnego, który dokonał t< j pracy 
Obecny gabinet ma za bezpośrednie za­
danie realizację już - uchwalanej konsty­
tucji, wpi owadzenie jej w życie, natura! 
nem więc jest że na jego czele stanął zno 
vu właśnie płk. Sławek.

Ale nie tylko konstytucja —  życie wy 
m aga rozwiązywania zagadnień bieżą­
cych, stałej i ciągłej pracy nad niemi, 
Dla tej ciągłości pracy pozostali na swo­
ich' stanow iskach inni m inistrowie.

W  te j zmianie rządu, k tóra Się spro­
wadziła do zmiany tylko prem jera jest 
pewna symbolika. Jest obraz nieustam 
nych zmian, ostrożnego dostosowywania 
się do wymagań życia, charakterystycz­
ny dla rządów pomajowych, stanowiący 
o ich ledinolitości lecz bez zasklepiania 
;ię, o trw ałości bez skamienienia.

Jest i coś więcej. Jest w tern gw aran­
cja, że rozpoczęta w poszczególnych re­
sortach, prowadzona intensywnie przez 
rząd prof. Kozłowskiego akcja gospodar­
czego podniesienia kraju , wyjścia z k ry ­
zysu będzie kor.tynuwana.

Jeden z najbliższych współpracownic 
ków’ Marszałka Piłsudskiego, główny 
twórca ustawy konstytucyjnej stanął na 
czele Rządu. k tó r y  dokonał już szeregu 
ważnych posunięć. Stanął nie poto, by 
tam te prace przekreślić, odrzucić, lecz 
by je rozszerzyć, pogłębić w ram ach no­
wego ustroju który się tworzy.

W Solski.

< r l , i l  k — to  chleb p o w n e J n i — 
< trm i rqm m . u _ tu c ie  i ( n t i i ) p .
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Wypiywalnia książsk
Wikto. ul. laglnlioAika i i ,  m. ».

O S T A T N IE  N O W O ŚCI.
K n e j t  3 xł. A bonam eat 2 zł.

Ko krótkich lecz  c iężk ich  c ierp ien iach  zmarł wr dn. 30 m u c a  r. b w  w ieku lat 56 
naaz ukochany i n ieodżałow any

ł a z a r z  s p i r o
Poseł Szumlakowski 

ut Madrycie

DR. PHIL., INŻYNIER TECHNOLOG
o c tem  zaw iadam ia pogrążona w głębokim  -smutku

R O D Z I N A
Ektportftcja zw łok odbędzie  aię dzIS , dnia 31 marcm o gorlz. 12 -€ j z koicazkenia 

przy ul. M ick iew icza 37.

B. P.

Ł A Z A R Z  S P I RO
I N Ż Y N I E R

długoletni członek Rady I Zarzadu K. K. C, w Wilnie
zm arł w dniu 30 marca 1935 r. 

o c ie m  ze amutkiem zawiadam iają
R A D A  I D Y R E K C J A

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘOHCS .1 M. WILNA

Ł A Z A R Z  S P I RO
I N Ż Y N I E R

długoletni I zasłużony członek Wll. Komitetu Zrzeszenia Tow. Ubezpieczeń
zm aił w  dniu 30 marca 1935 r. 

o c ie m  z ubolew an iem  law iadam ia
Komitet Zrzeszenia Towarzystw Ubezpieczeń 

w Wilnie.

b p  Ł A Z A R Z  S P I R O
Inżynier, b. Radca Uby Przemysłowo-Handlowej w WUnle

zm arł 30 marca 1935 r. w  w ieku lat 56.
Eksportacja zw łok  z domu ża łob y  przy ul. M ick iew icza 37 na c m e n tł.z  Ż ydow ski 

odb ęd zie  się  31 m arca r. b. o godz 13-ej. o  czem  pow iadam  a
IZBO P R 'Ł M Y SŁ O W O -H A M O IO W U  w  WILNIE

WOBEC NADCHODZĄCYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH
" " " C a m y  znane d o b o t d "  rak «4ci j t g l  I  J f  A  T E  IX # F  C 7 Y N i f l
K O NSERW Y i W YR O BY B E K k -O W K  U C L I A H I C j U W C  j C l  H A I  
w p u n k a ch  marki P O I.O . SZYNKI TRZEŚNIE w puszkach, SZYNKI w l-k c  i 2-kg 
opakow aniu  CIELĘ! INA w g .la r ec ie . 3RÓ JYKIr P A SZ T E T . GOL.OMKA, W Ą T R O ­
BIANK A. M ETKA SA L C E s O N . CURNEO beef. G U L A S ? i t. d.. BOCZEK, SM ALEC  
rafinowany w yborow y. B A L E .-U  * PO LĘD W IC A . M ETKA. T .O T L E T  W ĘD ZO N Y

Spółki Akcyjna|

BACON EXF0 RT GNIEZH0
w  B y d g o s z c z y ,  u l G d a fU k a  5S.

PRZEDSTAWICIELSTWO na WILNO i woj.: Wileński**, Nowogródzkie \ Blatostockit 
FRANCISZEK LA..GE w Wilme, ul. Orzeszkowej 3 m. 6, telefon 9-60

Ż ą d a jc ie  w  w ię k sz y c h  sk le p a c h . W y s t r z e g a j c ie  s i ę  n a s ia d o w n lc t w l

Wystawa wołyńska 
w Warszawie

WARSZAWA. (PAT). — Dziś o  godz. 11-ej 
przed południem w lokalu urzędników państwo 
wych przy ulicy Nowy Świat 67 odbyło się ot­
warcie „Wystawy Wołyńskiej*1, zorganizowanej 
przez zrzeszenie byłych wychowańców liceum  
krzemienieckiego pod hasłem „Wołyń i jego 
możliwości rozwojowe**. Na uroczystość otwar 
cia przybył prezydent Rzeczypospolitej z mał 
żonką, ministrowie Zyndram Kościałkowski, W. 
Jędrzejewicz, Poniatowski i Butkiewicz, wicemi 
niSłrowie Źongołłowicz, Bobkowski i Raczyński 
oraz zaproszeni goście. No otwarcie wystawy 
przybyła również pani Al. Piłsudska oraz b. 
prom jer Prystor.

Równocześnie w lokal-u Bibljoteki Narodo 
wej przy uk Krak. Przedmieście nastąpiło o! 
warcie wystawy książki wołyńskiej obejmującej 
następujące działy: Literatura W ołynia, wybit 
ni wołyniacy, liceum krzemienieckie. Wystawa 
ta jest uzupełnieniom wystawy wołyuskiej.

juaSL
Nagroda literacka 

Krakowa
KRAKÓW, (PAT). —  Sąd konkurswy nagro 

dy lilerpckiej miasta Krakowa uchwalił podzie 
łić nagrodę na dwie równe nagiody w wysoko
ści zł. 2.000.

Nagrody te przyznano Zygmuntowi Nowa 
kow skiemu za powieść „Start Edmunda Sulimy" 
1 Anieli Grtiszeckiej-Nitschowej z a powieść pod 
tyt.: „Przygoda w nieznanym kraju".

Dokoła ..Gestapo11
PARYŻ, (PAT). —  Prasa paryska snuje w

dalszym ciągu przypuszczenia na temat tajnej 
działalności niemieckiej policji tajnej „Gęsta 
po*', która zorganizowała swą placówkę wśród 
pracowników niemieckich w firmach łechnicz 
nych

W  przeddzień porwania dziennikarza Jacoba 
w Ponte de Large zebrało się 16 ludzi, w tem 
trzech agentów „Gestapo" z Paryża, mianowicie: 
Stiecker, Aippel, Sclicier. Kierownik robót mjr. 
Kiehne odmawia dziennikarzom wszelkich wy 
jaśnień. Kiehne przybył do Paryża i zgłosił się 
w ambasadzie n'emleckiej.

„Surete NationaJe" wszczęła śledztwo p'-;e- 
dewszystkiem w celu ustalenia działalności 
She.iera, który bawił ostatnio w Ponti- de Lar 
ge jakc oficjalny delegat niemieckiego frontu 
pracy.

Kron^a trlegrafiizna
— UŁASKAWIENIA W HISZPANJl Prezy 

dent Zsm oTa podpisał dekret o ułaskawieniu 
21 skazanych na śmierć socjalistów.

— SĄD PRZYSIĘGŁYCH UNIEWINNIŁ 
POWSTAŃCÓW*. • ,Sąd przysięgłych uniewinnił 
wszystkich oskarżonych o udział w zamachu 
Venizelosa.

Gisłda warszawska
WARSZAWA, (PAT). — Bcrim 2134H) — 

214,00 —  212,00. Holandia 258,15 —  359415 —- 
357,25. Loudyit 25J53 -  26,66 — 25,40 Nowy 
Jork 5,31 — 5,34 - 5,28. Kabel 5451 — 5,34 — 
5,28. Paryż 34 99 —  35 08 — 34 90. Szwajcaria 
171.74 — 172,17 — 171,31.

Poseł Rzpiiitej w M adrycie Szumią kow ski opusz­
cza pałac P rezydenta Uzplitej po złożeniu listów 

uw ierzytelniających.

Zawieszenie małego ruchu 
gran cza- go pom ędzy Litwą 

a Niemcami
B IG A , (PAT). —  Z  Kowna dmsoszą: Pisou. 

podają ,że władze nit a i w O  zawiesiły całkowi, 
cie mały meh graniczny z Litwą. Wobec ielkk^ 
różnicy ten różnych artykułów spożywczych a 
■>:włas;.cza mięsa, mały rucli był oży-ctonj 1 Un 
«uy mieszkańców Ty lży korzystały z łaniego za 
kupu mięsa na terenie Litwy.

W* dniu wejścia w życie zakazu szturmowej 
zatrzymali powracających z mięsem, zabrania, 
jąc ba przenoszeni) prcez granicę zakupów —

Litwa budule samoloty 
we Francji

K R Ó LEW IEC  (PAT). —  „Koenigsbergn 
AUgrmeine Zeitung" donosi, że I.ltwa w dalszym  
ciągu zakupuje marerjały wojenne od Francji

Po zakupieniu 14 samolotów myśliwskich —  
Litwa zamówiła obecnie 12 namołotów bombo 
wych, u tirmy zaś Laltte 15 czołgów 1 pi mą 
liczbę holowników artyleryjskich. Francja o te 
udziela Litwie właściwie kredytu ne fi* raku 
py, ule zwiększa ustalone kontyngenty urwoeo- 
wt na produkty ti/ewskle.

Mordy kapturowe 
w Macdonjl

SOFIA, (PAT). —  W pobliżu m hsia  Goraa 
Dźnmaja w bułgarskiej Macedenji znaleziono 
zagrzebane trupy 4 mężezjzm. Docnodzenrc poP 
ąyjne wyk/łzaio, iż są tc  ofUu-v mordt kapturz 
wego macedońskiej organizacji rewolucyjnej. — -

W O N N I  P V 
PIĘCIU WYBkA-  
NYCH KWIATÓW
łkłada i r  o o dosko­
nały  puder roślinni-
5  F l e u r s ,  F o r v ( L  
Miałki, dobrze przyle­
ga. nie szkodzi cerze, 
nadaiac |e| świeżość 
ł v dzięk młodości, o  
przytem posiada sub­
telny. naturalny i trwa­
ły z a p a c h  kwiatów-

am saa



-KITU ER" x dola 31go m aro, 1933 r.

Podrdi: sir Johna Simona odbyta się 
w całkiem wyjątkowych okolicznościach 
i wyw e-łała szereg utyskiwań. W  szczegół 
naści francuscy publicyści nie mogli zro 
zumifeć poco oni rebus sic stantibus wogó 
!e ta«i jeździli. Nieufność do mis ji i oso 
hv sir miniona była tak duża, że jego 
włoscy i francuscy koledzy pragnęli w 
pewnym stopniu wziąć go pod kuratelę. 
W yrażali obawę, ie  pod wpłvwem elo­
kwencji Hitlera sir Simon jeszcze czego 
dobrego ustąpi.

Jeżeli francusko - wioska publicysta 
ka zarzucała > umnowi słabego ch a ­
rak teru  . brak wyraźnej polityczne/] li 
riji, to sowiecka demaskowała „knowa­
nia przew rotnego AUiicmu". Karol Radek 
pisał, że „angielskie tw arde głowy nie- 
lubią Niemiec, ale nie nawidzą Rosji'!, 
inaczej w yrażał obawę, że Anglicy poro 
*um ą się z  Niemcami kosztem Rosji.

Ckkaw e jest, j e  psychika francuskich 
i sowieckich dziennikarzy w ocenie po 
sunięć angielskiej poliyki zagranicznej 
była wprosi identyczna- jedni i drudzy 
wzruszali ram ionam i i wyrażali zduniie 
uie, że Ainjgjja po tylu psztyczkach w nos 
iclirypka Hitlera, oznajmienie Gónngu 
o niemieckiem lotmicwie, wprowadzenie 
obowiązku wojskowego w Niemczech) 
wogóle jeszcze pertrak tu je  z Hitlerem. 
, W tam coś jesł“ —  szeptali, wielozna- 
czące kiwając głowami francuscy i an ­
gielscy augurowie.

Oci.ywiście było w item coś, chociaż

nu zupełnie to  o czem oni myśleli.
Jak  zdumiewająco proste są taktyka 

i język faszystowskich Włoch! W oćpc- 
w icdzi na Oprowadzenie służby wojsko 
wpj w Niemczech, Mussolini ogłosił częś 
ciową mobilizację w północnych W łi- 
szech: „Ty masz 36 dywizyj pod bro ńą, 
ja —  sześćset tysięcy żołnierza. Ty p**ag 
niesz mówić z brauningiem  w ręku? L)o 
bkonale! Pogadamy. Mam w ręku man 
zer A „Popoio d ‘ita iia ’ pisata jeszcze 
bardziej wyraźnie: „Na uderzenie p/ęś 
cią w siół odpowiem// pięścią w mordę!14.

Proste i wyraźne. To wszyscy zrozu­
mieli, a pewna francuska gazeta nawet 
westchnęła: „Ach gdybyż nasz rząd rów 
nież um iał tak  rozmawiać!".

Częściowa mobilizacja i pogróżka 
„pięścią m ordę" — im ponuje i podoba 
się wielu. Przecież po zabójstwie Doi 
fussa Mussoli u  takim  samym manewrem 
ostudził poryw Niemiec na południe s

W porównaniu z tern prostem  wyraź 
nyrn i ogólnie zrozumiałem faęon de par 
ler zawiłe drogi angielskiej polityki wie 
lu wyprowadziły z równowagi. Wiciu 
gotowych było niezupełnie dodatnią cha 
rakterystykę sira Johna Simona p rze­
nieść na angielską politykę wogóle. Ale 
tu już wypada uczynić m ałą poprawkę. 
Niebezpiecznie jest indentyflikować 
(szczególnie w krajach o rzadach parła 
i.tt/larnych) poszczególne osobistości z 

ogólno polityczną lmją k raju. Sir John 
Simon jest starszym politykiem  nie cie­

 . . . : Ó W Ć ^ y f b Z i Ę N Ń I E

Wielka demonstracja przeciwko wyrokowi kowieńskiemu

W  Berlinie odbyta się olbrzymia demonstracja na znak protestu przeciwko wyrokowi sądu ko- 
w ieńsl iego, ^karutącemu na ciężkie kary kłaj pedzkich narodowych socjalistów. Na zdjęciu —

m em ent dcm oiictracji.
■BMBHHBHMaUHnwtttuaaaHHMBnOnnBHMMMMHBBnBI

Antoni Tyzenhauz
podskarbi nadworny W X. L i i

(1733 —  1785)
S.iowodu przypadającej w dniu 
31. lii. r. b. 150-ej rocznic zgonuu

Ze wszystkich mi as i naszych Grod­
no, siedziba rezydenc jonalna podsk ar- 
biego Tyzenhauza. jako  starosty grodz 
kiego grodzi-ei,nkiego 1 naczelnego za­
rządcy door ekonomicznych królewskich 
na Litwie oraz główny ośrodek jego 
twórczych poczynań — najwięcej ma 
Tyzenhauzowi do zawdzięczenia To też 
Grodno 150->tą rocznicę zgonu tego- nic 
wątpliwie bard /o  w-ybitnego działacza 
czasów Stanisławowskich, z którym  łą 
cza się świetne? karty przeszłości tego 
mi asa winno zachować we wspomnie­
niu szczególnie żywein.

Ale i z W ilnem pewnemu, acz wątlej 
s/em i nićsni postać Tyzenhauza s.ę wiq 
że. Tu w Akudemji Soc Jesu za czasów 
Saskich — przyszły koniuszy Ht póź 
niej pisarz wielki lit. i -wreszcie podskar­
bi nadw. lii., się kształcił, — tu  przy ul. 
Trockiej (bodaj na rogu ul. Niemiec­
kie*}) odziedziczył po ojcu Benedykcie 
pałac, niekiedy „różowym" zw*any—„do 
brze już zrujnowany"; w W ilnie był od 
r 1775 do 1785 posesorem (o dosyć zre­
sztą niejasnym tytule prawnym) d rukar­
ni. akademickiej po jezuickiej; do W ilna 
po upadku Tyzenhauza przeniesione zo­
stało z Gród ot założone tam przez nie­

szącym się w \nglj: szczególną popular 
nością. Są podstawy do przypuszczeń, 
że jego ka r jera poliyezna jest już na za 
kończeniu i że najpóźniej w jesieni fc 
roku razem  z Macdonaldem zejdzie on 
ze sceny. Rod tym kąltem widzenia jest 
możhwe, że jego berlińską podróż była 
łabędzim śpiewem. Może Stmoii jeździł 
do Berlina po rachunek n/eti/lke dla sc  
lidai iiusc. Europy i pokoju, ale i... swe 
go portfelu ministerialnego.

óngllcy wielką wagę przywiązują do 
pertrakacyj Nie przepisu/czają okazji 
przemówienia tam, gdzie, ich zdaniem 
pertraktacje rokują choćby minimum  po 
wocizenia. Ale nie przepuszczają okazji 
działania tam, gdzie pertrak tacje  nie 
rokują powodzenia, jak to było w czasie 
wojny światowej

Doświadczenie angielskiej historji wy 
kazało, że ulubioną taktyką ich jest m arl 
wy chwyt. Doświadczył tego na sobie 
Napoleon I i Wilhelm TI. Angielską po­
litykę możtna zrozumieć jedynie, jako 
coś całego. Wówczas pewne szczegóły 
prowadzące na manowce tracą znaczenie 

Nie można nie brać pod uwagę, że taki 
gielski rząd nmsi liczyć się z ooinją pu 
bliczną, k tóra jeszcze n ie zupełnie „doj 
rżała" do konkretnych wojennyrch kon- 
wencyj i po części jeszcze żyje iluzjami 
dogmatycznego pacyfizmu. 0*o dlaczego 
rząd ten wypowiada się tak  wykrętnie, 
że wywołuje to zdenerwowanie we F ran  
cji i wzbudza złudzenia w Niemczech. 
Oto dlaczego Simonowi pozwolono do­
prowadzić swą liinję do końca.

Jest rzeczą zrozumiałą, że „uczciwy 
m akler' starał się uniknąć wszystkiego 
coby mogło w oczach Niemiec rzucić 
cień na jego „neutralność".. Że ta rzeko 
ma „neutralność*1 nie przypadła do gustu 
Francji — jest rzeczą zrozumiałą. Ale 
słowa Baldwina: „granico Anglji znajd u 
je się na Renie1* pozostają w mocy.

\ng lja  popierała Niemcy jako prze­
ciwwagę h.-gomonji Francji na europij 
skiirt kontynencie, ale nigdy nie ścterpi 
Niemiec na  brzegach Lam anche‘u. 
Anglja nie zapomniała, że „AintweTpja 
jest pistoletem skierowanym  w pierś

go słudjum  lekarskie wraz z nader cen­
ną bibljoteką, gabinetem przyrodniczym 
i ogrodem botanicznym. i wzbogaciło do 
robek kulturalny stolicy litewsidej. T\i 
leż, jak sie domyślać godzi —  znalazł się 
kom es kadetów przeniesiony z Grodna 
wkrótce po upadku swego założyciela

Ma więc i W ilno ty tuły do wdzięcz­
nej pamięci o  Tyzenhauzie.

Ale postać jego nietylko ma znacze­
nie lokalne. Był to maż stanu i m inister, 
k tó ry  w pierwszeim piętnastoleciu rzą­
dów Stanisława Augusta (1765— 1780) 
w dziejach księstwa Litewskiego ode- 
grywał rolę wręcz przemożną i mocno 
zaważył na różnych dziedzinach ży­
cia publicznego całej Rzeczypospolitej. 
Musiała to  być rola istotnie wyjątkowa, 
skoro Stanisław August Disze w* swych 
„pamiętnikach" (przed kilku laty wy 
danych w Petersburgu): „Peu a peu Ty 
zenhauz parut devenir presżuńm vice 
roi de Lithuanie". Podobnie o „wielowła 
dnem opanow anii* rządów w prowincji 
litewskiej" przez Tyzenhauza o „de- 
-potyczinem Litwy- rządzeniu" — mówią 

w swych wspomnieniach inni nader licz­
ni współcześni, wyrażając zresztą o 
wpływach, o działalności Tyzenhauza 
sądy najrozm aitsze: od uwielbienia naj 
wyższego, uznawania w nimi gemjalńości 
i płomiennego pałryotyzmu, aż do bez­
względnych potępień i pomawiania go 
o zbrodnie publiczne. Wynik to i wszech 
stronnośoi jego działań i tego narzuca 
jącego się wpływu, który  w najtozm aif 
szych dziedzinach wywierał.

Istotnie wszechstronność Tyzenhauza
podziw, ale i poważne wątpliwości wzbu 
dzić musi w duszy każdego... Czem się 
ten człowiek nie zajmował i to  z całym 
zapałem, energją, pasją, całkowicie go 
pochłaniającą, bez oszczędzania siebie, 
bez oglądania się na siły i czas. liczbę i 
miarę.

Akcja poi, yczna. rozszerzona na cały 
obszar Liwy, działalność na polu finan­
sów Rzeczypospolitej i Skarbu JKMci, 
zarządzanie olbrzymim kompleksem 
dóbr ekonomicznych, stołowych, litew­
skich, rozrzucony ch na przestrzeni ol­
brzym iej: od ekonomji szawelskiej na 
Żmudzi, poprzez ekonom je Olicką i Gro 
dzieńską nad Niemnem, aż do ekonomji 
Brzeskoikobrynskiej ma południu i og­
romnej, lecz oderwanej po pierwszym 
rozbiorze Mohylewszczyzny naddniep­
rzańskiej — ze stu pięśdziesięciotysięcz 
ną ludnością poddańczą z 33 miastami, 
kluczami i folwarkami, z przeszło 
120.00U wsiami, z obszarem 20 kilku 
tysięcy włók ziemi ornej, —  nie licząc 
w tern nieużytków, zarośli i olbrzymich 
„przepastnych krain" puszcz ekonomicz 
nych takich np. jak  stryjowskoibersztań 
ska, Drzt tomska czy białowieska! a 
przytem zarządzał niemi Tyzenhauz nie 
w ten sposób, że pozostawił dawny stan 

rzeczy, przejęty po poprzedniKacli — 
lecz przeciwnie: ją ł się radykalnych re 
form  w systemie gospodarki ekonomicz 
nej! Pozatem zarządzał rozległemi ob­
szarami dóbr własnych, dziedzicznych i 
nabytych (np. Postawy. Kam onka. Rzo

Anglji"... Tu solidarność losów Anglji, 
Francji, eBlgji jest tok duża, że wszelkie 
konwencje o wzajemnej pomocy są zby 
leezue. Taktyczne nieporozumienia o cha 
raklerze przejściowym niczego, nie zmie 
nią w tym  elementarnymi fakcie. Anglja 
tylko wówczas mogłaby wyrzec się po­
pierania Francji i Belgji, gdyby zdecy­
dowałaby się zrezygnow ac z wrasrtej ob 
rony. Niema podstaw do przypuszczeń, 
że Anglia zamierza to  uczymić.

W  i,’,zagadce" angielskiej polityki po 
zostaje jeszcze jeden „ciemny punkt" — 
Rosja Tu ,/sowieckie strachy" pokrywa 
ją się z teorjaini Rosenberga. VóLkischer 
Beobachter", systematycznie demasKują 
cy „knowania kuźni rewolucji świato- 
wej‘‘ niemniej systematycznie dostarcza 
m aterjału  sowieckim publicystom dla de 
maskowania „interw encjonistycznych 
zamierzeń Rosenberga i s-ki". Niema pra 
wie num eru „Vólkischer Beobachter" 
bez napaści na Rosję sowiecką i bez pod 
kreślania że „Rosją rządzą Żydzi i Mon 
gołowie"- i że wobec tego europejska so­
lidarność z tern „azjatyckiem  państw em " 
jesl nie do pomyślenia. To „rasowe poj 
mowanie historji" Hitler jak  widać próż 
no usiłował zasugestjouować Anglikom.

Trudno jest przecie przypuścić, że E- 
den po berlińskim  wykładzie o rasoznaw 
stwie pom knął do Moskwy tylko poto, 
by zakomunikować „Żydowi" Litwinowi 
i „Mongołowi" Stalinowi, że ze wzglę*- 
du na ich pochodzenie nie możp być 60r 
iidam ości między ZSRR. i Europą.

Angielsko - rosyjskie stosunki jeszcze 
b. niedaw no były bardzo dalekie od iovl 
li. Pom ijając już różnice psychiki i ideo 
logji angielskich dżentelmenów i rosyj 
skich towarzyszy, Anglikom bardzo się 
nie podoba, że rosyjska flota powierz na 
może przelecieć Pam ir i Indje...

Ale jeszcze bardziej nie podoba im 
się. że nń-mieckie samoloty mogą odwie 
dzić... Londyn. 1 jeżeli przed oznajmie­
niem Goringa o utworzeniu niemieckiej 
floty powietrznej Anglja jeszcze usiłowa 
ła odciągnąć Francję od Rosji, to obec­
nie jest raczej odwrotnie.

Obserwator.

pichów, Byteń) lub starostw* dzierżawią 
nych (Wielona, Szadów, Bejsagoła). 
Nie dosyć na tom: zasłynął Tyzenhauz 
ze swych „m anufaktur", ze swych przed 
siębionstw przemysłowo * fabrycznych, 
przeważnie skupionych w Grodnie i pod 
Grodni m i dążeń do uprzemysłowienia 
kraju, z nawiazania — przez t. iw, Kan­
to r Komercyjny Grodzieński (kierowany 
przez Jana Becu) bezpośrednich stosun­
ków handlowych z centram i handlu «u 
ropejskiego, z Berlinem i W iedniem, t  
Londynem, z Amsterdamem i Paryżem, 
nawet z Madrytem i Lisboną! Prócz iego 
zakładał szkoły, był protektorem  nauk 
i sztuk pięknych.

•  *  «  '

Olbrzymia rola polityczna Tjy en han­
za naogół tajem na i mało znana — w 
tern się wyraż.ała, że był on przyv. ódc' 
„partji dworskiej", jp a rtji regalistów" 
<*a bitw ie. On właściwie ją tu ta j stwo­
rzył, on z żywiołów bardzo różnolitych 
i co do przeszłości politycznej i co do 
poglądów* m oralnych — skonsolidował 
i na usługi królowi oddał Po śmierci 
księcia kanclerza lit. Michała Czartory­
skiego (f 1775) wszystkie niem al 28 sej 
miki litewskie opanował, dyktował im, 
kogo m ają wybierać na portów sejmo­
wych, deputatów trybunalskich i urzęd­
ników ziemskich. W p ł y w y  też we wszel­
kich tych instytucjach w ciągu lat kilku 
m iał ogromne. Stronników jednał w 
sposób rozmaity, nie wybredzając w 
środkach, starając się usunąć „w urnys 
łach republikańskich ayferencje"— gro
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„ C U D A  Z Y C J A “
„Das Wunder d «  Lebens” — m d życia — 

oto  nazwa jednej z najciekawszych współczcs 
rych wystaw pepnlarnc-naukawych w Berlinie. 
IV siedmiu wielkich salach przy Ka!zer.lamni, 
zfironią 'zono i zademonstrowuno publiczności 
wszystko io, co się odnosi do naszego ciału i- je- 
go funkeyj. co składa się na anafom iczno-fizjolo  
d c z n i  stronę naszej egzystencji doczesnej, co ty 
czy się z biologię i htyjrną. Krótko mówtyc, wy 
stawa obejm uje to wszystko, obok czego w ż.v 
ciu przechodzimy zwykle obojętnie, a eo stano  
w i przecie Istny ,.cud życia" — das Wunder des 
Lebens,

SALA MIKROBuW 
W pierwszej, ua«vpńi ciemnej gaji silne lam- 

py projekcyjne rzucają na przeciwległą ścianę 
szereg obrazów, przedstswiaących życie powię 
feszonych 10.000 razy mikrobów. Żyjątka poru 
szają się w szalcnem  tempie, zwalczają się wza­
jem nie, pożerają Walka o  nyt, o  jakiej ludziom  
się  nnwet nie śniło. Mił.roko »mos, żyjący .specyfi 
cznem, własnem. jakieriś gora.czkowem —  we­
dług naszych pojęć —  życiem.

Bakcyle chorobotwórcze. Przeróżne złośli­
we drobnoustroje, o których jeszcze profesoro­
w ie starszego ookolenia. współczcsryeh nam leka 
rzy odzywali się z nieukrywaną ironia, wałniać 
w ich istnienie Groźni, niewidoczni dla nieu­
zbrojonego uka sprawcy niezliczonych plag ludz 
kości.

Barterje pożyteczne Mikroby, którym zaw­
dzięczamy fermentowanie wina smak octu. rc 
śnlęcie ciasta, pulchnośc gleby

Drobnoustroje, których brak w organizmie 
«powodowa/by ciężkie niedomagania Mamy je 
wszystkie, drffajace w. Swietiistyrb. wielkich krę­
gach, rzucanych przez lamp-, projekcyjne w „ml 
krowiwarjum" berlińskiej wystawy.

SZKLANY CZŁOWIEK.
W nasiępnej saii wznosi ręce do góry 

ozklany człowiek. Ciało ludzkie naturalnej w iel­
kości wykonanfe.ze szkła i celofanu. Widać dosko 
nale wszystkie wewpętrznr organy. Możemy o b  
^emrować układ oddechowy trawienny nerw* 
wy widzimy dokładnie żyły i ar'erje, ścięgna 
I kości, serce i wą robę. przeponę i nerki, aortę 
I mózg — słowem mamy własne ciało jak na dlo 
Dl. Podziwiać możemy nadzwyczajną cMowośś 
ea ‘ego urządzenia, wzajemne zazębianie się fun 
Kcyj fizjologicznych, wielką pomysłowość matki 
natury.

W tej samej salt widnieje wielka tarcza, opar 
ta na czterech ludzkich kościach. Z napisn do­
wiadujemy się, żc na tarczy s*miąć może 80. lo ­
dzi, podpórki sic  nie złamią. Zdumicwatyca w y­
trzymałość tkanki kostnej. tak wątłej napozfir, 
a  l»k jednocześnie przystosowanej do potężne 
go  clśn enła.

TEATR N ft POHULANCE .
D li i  o (adt 4-ei i o y 8-»i w. j
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SERCE I KREW.
Specjalne urządzenie pozwala nam obserwować 

działalność serca, tego niezmordowanego mo­
toru ciała łndzklego Model pompy wskazuje jak 
serce wtłacza w tętnice masę krwi —  10.000 li 
trów dzieln ie, lesf i© praca, którą wykona win 
da, podnosząc trzech ludzi na wysokość 128 me­
trów. Praca olbrzymia, niemal niepojęta, zw łasz­
cza. źe serce nie odpoczywa nigdy — pod grozę 
smlercL Czyż można bowiem nazwać od poczyń 
klem ten drobny ułamek sekundy między jednem  
a 2-em uderzeniem serca? Uderzeń takich wyko  
na serce w ciągu nrzeciętnego żywota ludzkiego 
aż 10 miijardów. Cudowny, niezmordowany mo­
tor

A teraz krew. Białe 1 czerwone clajka. Len 
kocyty i eryproeyty Pierwsze sirtnowia policję 
i armii' broniąca organizm przed wtargnięciem  
chorobotwórczych drobnousfojów. Drugie — to 
również,niezbędna część składowa krwi. Odpo­
wiednie tablice ilustrują nam jak wygląda taka 
krwinka w powiększeniu. W jednym centymc- 
r tz t  sześciennym  krwi znajduje s łę do 5 miljo 
nów eryprocy ów. Gdyby położyć obok siebie 
pła.skie. soczewkowotc krwinki z całego układu 
n tczyniowego pojedynczego człowieka zajęłyby 
one olbrzymią przestrzeń 3.200 km. kwadrato­
wych. Gdyby zaś położyć eryproeyty obok sie­
bie w kształcie jańcnoha łańcuch ten liczyłby 
200.000 kilometrów Mówiąc obrazowo krwinki 
jednego człowieka mogłybj opasać kulę ziemską 
aż pięciokrotnie.

Dodajmy że laboratorium naszego ciała —1 
wątroba — produkuje w ciagn sekundy 10 miijo  
nów nowych krwinek zaś mii jony starych ery- 
procyfóiw ulegają rozpadowi.

PŁUCA
Zbliżamy się do aparchi, przedstawiającego 

płuca ludzkie. Znowu cyfry. Znowu zestawienia. 
Dziennie przez płuca nasze przecnodzl przecięt­

nie 32 mtr. sześcienne powietrza Jest to włości 
wic ilość niezbędnie piH” ebna do życia. I‘rz;, 
Intensywniejszym ruchu, cyfra la  może w zetk­
nąć. Pojemność płuc może się zwlekszyć.

Tam oto widzimy model człowieka stojący 
pred tablicą na której w id n i je cyfra 100 me 
trów kwadratowych. Cóż to znaczy? Pęcherzyki 
płucne, rozpostarte iedeu obok drugiego zajęłyby 
właśnie przestrzeń stu me,rów kwadratowych. 
Każdy z nas nosi w klatce piersiowej aż. 300 mli 
jonów takich pęcherzyków

CUDA ŻYl tA
Wędrujemy tal z sali do gali zatrzymując 

się co chwila przed jakimś modek-m jakąś foto- 
grafją tablicą, wykresem, symbolem. Cuda ży­
cia. Cuda k'óre każdy niejako w sobie nosi

Intencją organizatorów wystawy było uwl 
docznienie ścisłego związku miedzy budową or 
pan" jnu ludzkiego, a higieną uioywidualną i 
społecz-ią. Zakłócenie którejś z tunkcyj naszego 
clą.a. pociąga za sobą zachwianie równowagi w 
całym organizmie. Stąd Konieczność znajomości 
praw fizjołogjl, znajomość* władnego ciaia, ca  
skolei umożliwi należyte spożytkowanie wyni­
ków naszej wśedzy w Ki trunku utrzymania siebie 
w zdrowiu i termie. Żeromski m m zył o  szklą 
nych domach. Organizatorzy wyslawy pokazali 
szklanego cztowiką. Jak szklane doinr mają 
sym bolizować wysoki ętopień cyw ilizacji i kul­
tury społeeamej, tak szklany człowiek z Kujser 
daniel ma zachęcić berllńczyków 1 prowincjałów  
dc przejęcia się ideą zdrowego ciała, zdrowego 
społeczeństwa i zdrowego narodu.

W ystawę zaszczycili ,?wą obecnością trzej 
ministrowie Trzeciej Rzeszy: Frlck, Da t g  i Sełd 
te, wygłaszając »koliezno«< iowe przemówienia i 
podkreślając znaczenie wystawy dla całego naro­
du. Wystawa zorfanizowan«, pod hasłem .,Das 
Wunder d*\s Lf-heny, ma byt wyrazem łeżrzny 
fizycznej i  psychicznej nowych Niemiec NEW  
— r « ^ r  ■■ — w i di r  w m m tm

■■ŚMIECHY I UŚMIESZKI

Poro ten „policzek"?
'W czo ra jszy  „Przegląd Sportow y" omawi. 

ży w a  i b a rw n ie  o s ta tn ie  spo tkan ie  m iędzypau 
stw ow e A u s tr ja  —  W łochy, k tó re  — jak wiado- 
11:0 z ak o ń czy ło  się klęsKą A usfrji w s to su n k u  
0:2. P iłk a  n o żn a  we W foszecn .poczyniła  tak ie  
p o stępy , że  p rz eg ra n a  ta  n ie  b y ła  n ies-podnan  
ka. Była je-lnakże  w e d arz e n ie m  h i s to r , cznem . 
pon iew aż  V. łosi, k tó rzy  z A u s tr ja k am i grywadi 
niię-tizypaiist .vowe sp o tk a n in  o d  23 lat, p> raz 
p ierw szy  zw ycięży li n a  te re n ie  w iedeńsk im .

ŁHa d r iu y iiy  a n s tjH C lu o j i w ysok ie j k lasy  
.n istrj„ck .iego  iojtba.Lt‘u .jest to  is to tn ie  w ie lka  
1Clęskę. O cen ia jąc  ją  w p e łn i „ P rre g lą d  Sporto - 
v y “ pisze:

Mt.żn.i śm iało powiedzieć, że je s ' to 
policzek, po k tórym  pHkjuwIwr, an strjuek łr 
preilko do  siebie n ie  p rzyjdzie"

Otóż n am  się w y d a je , żc  an i śm iało , an i m e 
śm .alo , c ie  m ożna  tak. p o w iedzieć . Gdy dw ie 
d ru ż y n y  g ra ja  w p iłkę  zaw sze k tó ra ś  m usi p rze  
g rać. T o  jest jasn e . zeszły m  ro k u  p rzeg ra li 
śm y z N iem cam i aż  2:5, a le  n ik t  z ag ran ica  n ie  
ipisaż że je s t  to, „po liczę , p o  k tó ry m "  i t d. — 
S zafo w an ie  p o liczk am i, oczyw iście  m oraint-zn 
w sp o rc ie  w y d a je  się  nam  g ru b ą  n iew łaśc iw e  
śc ia . gdyż z. w y p ad k ó w  zesz ło ro czn y ch  n a  róż 
nych b o isk a ch  wn-m y, ja k  ła tw o  to  m o ra ln e  prze­
m ie n ia j.' się w fizyczne. G dyby jeszcze  m ow a by  
ła  o  boksie , m oże p rę d ze j n ad aw a ło b y  s ię  ta k ie  
o k re ślen ie . W  pitctćT iożnej brz-mi b a rd z o  n ie fo r 
tu an ie .

U p a ń stw a  X czek u ją  w ieczo rem  n a rzeczo n e  
go jed y n aczk i A ndzi. M atka czy n i gorączkow i; 
p rzy g o to w an ia  elo k o lac ji i w p ew n ej ch w ili 
z w rac a  się d o  m ęża:

—  W iesz, m oże będzie  d o b rze  jeś li A ndzia  
zaśp iew a  m u coś po  k o lac ji?

—  O w szem  —  o d p o w iad a  o jciec. —  Dobru 
m yśi N ależy jego  m iłość  w ystaw ić  ilu p ró b ę

W y b r. W el

„Ksiatk’ za bez?en“
U kpzał się Nr m arco w y  czaso p ism a  „Co czy 

iać“ , w k tó ry m  z n a jd u je m y  p rzesz ło  800 ty tu ­
łów  k s iążek z ro z m a ity c h  d z iedzin  (lite ra tu ry  
p ięk n e j, p iśm ien n ic tw a  n a u k o w eg o  i p u b licys 
tvki puszczo n y ch  obecnie p rzez  G eb e tim era  i 
W lolffa do  tan ie  j sp rz ed a ż y  n a  o k re s  od 29 bm  
do 14 k w ie tn ia . Z n iżk a  cen  je s t is to tn ie  rew e 
ln cy jn a  bo w pew nycli w y p ad k ach  20-kroln* 
J e s t  to jed y n a  w sw oim  ro d z a ju  okaz ja  uzu p et 
n ie n ia  w zg lędn ie  za ło żen ia  sob ie  b ib ijo iek i.

R ów nież  w y d aw n ic tw o  „ R ó j"  o p u b lik o w ało  
w ykazy  k s iążek , sp rz ed a w a n y c h  z b. zn aczn ą  
zn iżka w o k reg ic  o d  29 bm. d o  14 k w ie tn ia .

M iłośnicy  k s iążk i n iew ątp Jiw ic  sk o rz y s ta ją  
z o k azy j.
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P o d  z a r z ą d e m  
Stefana Tokarza
Cenniki nn aezon  

w iosenn y nn żąda- 
nie ffratia i fr -nco

źbą i prośbą — od wszelkich „faw orów1' 
dworskich bezwzględnie usuw ając nie 
Drżyjaciók — darząc natom iast swych 
stronników pro tekcją i pomocą „w sub 
seljach sądowych", zalecając przy o t­
rzym aniu awansów, odznaczeń ordero­
wych, dóbr „(kadukowych1, lub posad w 
urzędach skarbowych, czy ekonomicz­
nych. Osobiście oddziaływał też. na o- 
pinję szlachty grom adnie przebyw ają­
cej do Grodna, gdzie w pałacu adm ini­
stracji ekonomicznej w ciągu lat kilku—  
aż do r. 1730 zbiegały się nici wszelkich 
ważniejszych spraw  politycznych pro­
wincji liewskiej. S tarając się „wrazić u- 
czucia wierności dla m ajestatu" adhe* 
rentom stronnictw a dworskiego, najsil 
niojszego przez czas pewien na Litwie 
i najpopularniejszego zwłaszcza wśród 
żądnych odznaczeń i krescylywy „pri- 
m orów" powiatowych i szlachty średnio 
zamożnej, — służyć chciał Tyzenhauz 
pewnej idei głębszej: wzmocnienia sta 
nowiska i władzy naczelnego przed da- 
wiciela państw a — króla. —  (którego 
wola oparta o silne 1 „w posłuszeństwie 
wyćwk zone", nie pytające o program 
stronnictwo, — miała być czynnikiem 
decydującym  'we wszelkich zagadnie­
niach poli'tvki wcwnęftrznej i zewnętrz 
ncj....

Lecz Stanisław A u g u s ł  do- tego ide­
owego osobą swoją zasląpienia p ro g ra ­
mu, do tej roli kierowniczej w polityce 
wię-kszego stylu — jak najm niej się na­
dawał. To też rola Tyzenhauza, świet­
nego agitatora, który parlję dworską 
« Yłaczjnie od króla uzależniając popadł

w zatargi z zazdrosną o wpły wy- amOa 
sadą rosyjską i Siackełbergicm, po la­
tach kriku skończyła się jego upadkiem, 
— zwłaszcza, że jak kaJżdy działacz po 
lityczny, posługujący się m etodami a- 
gitacyjncmi, jak  przed chwilą tu wy 
mienione, posiadał wielu ws>półza:wodm 
ków i wrogów, wpływy jego podkopują 
cych.

* * *
Przeciwników stwarzała Tyzenhauzo- 

wi rówmeż i jego działalność skarbow a 
Bo Tyzenhauz ule posiadał talentów fi­
nansisty i skarbowca. Wiele pracy w snra 
wy organizacyjno- skarbowe wtożył, lecz 
w opracowywaniu projektów skarbo­
wych, wy konywaniu budżetu dopuszcza! 
się nieraz błędów rażących — Jako na 
czelntk stronnictwa przez czas pewien 
wszechwładnego, na politykę skarbową 
Litwy wywierał wpływ niepodz.ielny 
przez całkowicie zależnych od siebie, a 
wybieranych na sejmach członków Korni 
sji Skarbowej litewskiej, w której sam. 
jako podskarbi nadworny, zasiadał stale 
z. urzędu, — oraz przez urzędy skarbowe- 
na które wypromował również ludzi, cal 
kowicie sobie oddanych i uległych. Do go 
spodarki skarbowej litewskiej wkradł się 
chaos, niekorzystnie ją wyróżniający od 
wzorowego ładu, jakim  współcześnie po 
szczycić się mogła gospodarka w Kom. 
Skarb. Korontnej, karygodne uchybienia 
przeciwko ustawom obowiązującym by­
ły na porządku dizennym i spowodowa­
ły powikłania i kolizje spraw  skarbu 
Rzeczypospolitej z interesam i skarbu 
króla, któremi Tyzenhauz również za­

rządzał. Nie bez słuszności o ten nieład 
oskarżano Tyzenhauza, i tu  znaleziono 
dogodny preekst do całkowitego podiko 
parnia jego sanowiska.

Gospodarka w rozległr/eh ekonom- 
ja cli litewskich znakomicie podnosiła 
ich rentowność. Podniosła się kultura 
rolna, ukazały się drogi pod szn.ur wy­
prowadzone, drzewam i osao/one, „tam. 
gdzie daw niej kręta kolej bywała", z.-ni 
kać poczęły bagnLska, zabudowywały 
6ię miasteczka....

Ale liczne procesy o wywłaszczenie 
od wieków zasiedziałych po ekonom 
jach „dotfiatarjuszów" (zwłaszcza T ala­
rów) —przypom inające osławione „re‘ 
nniony" Ludwika XIV, oburzyły prze 
ciwko Tyzenlunuowi opinję publiczna. 
Jednocześnie skasowanie w r. 1776 sa­
morządu po m iastach i wmszenie gospo 
darki, opartej o „goły czynisz" włościań 
ski; a zastępowanie jej przez gospodar­
stwo folwarczne, korzystające z przym u 
sowej pańszczyźuiianiej pracy podda­
nych ekonomicznych, wywołało wśród 
•nich ferm ent. Na królewskiego zaś „ad 
m inistratora genendnągo" .ściągnęło za 
rzuty, że pod względem społecznym 
stan  spraw y chłopskiej cofnął o cale nie 
mai stulecie, wbrew cpinij wszystkich 
światłych ludzi epoki stanisławowskiej, 
kiedy oczynszowatnie (jeżeli już nie cal 
kowite uwłaszczenie) uważane było za 
dogmat niemal, za jedynie celowy spo 
sób urządzenia stosunków wiejskich.

Lecz słuszność stwierdzić każe, że 
zgodnie z pojęciami wieku XVIII, wie­

ku oświecenia, adm inistracja Tyzcnliau 
zowska dbała o ludność włościańską 
ekonomiczną, zapobiegał i .naduży ciom 
ze strony niższych funkcjonariuszy, za­
kładała szkoły i szpitale, et rżymy wału 
felczerów i lekarzy, tworzyła kasy po 
żvczkowe i „komunalne m agazyny z,bo 
/ow e" na zapomogi dla pogorzelców i 
dotkniętych klęskam i żywiułowemi. Za 
stosowania te  niewątpliwie podnosiły 
stan m aterjalny i m oralny włościan eko 
nomicznych i były ni tjako spłaceniem 
daniny dążeniom społeczno - humamitar 
nyrm wieku.

W  * *
Najwięcej uderzały wyobraźnię współ 

czesinych zakłady przem ysłowe Ty Z en 
haza, ipowstając jak za czai odziejsulem 
dotknięciom przedew-szystkiem w Grod 
nie. Miały one produkować niemal 
wszystko: od drogocennych tkanin jed 
wabnych, pasów i dywanów, wyrabia 
nycli w persjarni oraz galonów i złoto- 
głowów-- wychodzących z fabryki „zło 
lej", od karet- kart i kapeluszy do sukien 
„falendyszowych" i „ordvnarvjinych" do 
płócien, świec weskow 5 ch, broni i m jro z  
mtutszych wyrobów metalowych. Było 
tych „m anufaktur" w samem Grodnie i 
w okolicach 20, nie licząc około 50 in 
nych, rozmieszczanych pa rkonom jach 
i dobrach pry watnych podsKarbiego. Za 
kładane z rozimachem, a le . z ehorobli 
wvm jakimiś pośpiechem,, bez należyte 
go liczenia się 7 potrzebami rynku, bez 
podstw a maiterjalnych, — nic ibyły to 
trwałe i poważne przedsiębiorstwa hami



,.K l IM F U" z d n ia  3 l g o  m a rc a  1 935 r. ‘j
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SV r. 1910 ukazała się książka W. Gik/, 
l.erfa (Wacława Gizbcrt - Stiulniekieigo) 
t>. i- ■ W-ilsig. Przewodnik ihistrow ain 
po mieście i -okolicach z planem miasta 
i dodatkam i wydana nakładem  i dni 
kiem A. Żukówgjkiego i W" Borkowskie­
go w Wilnie. Książka t-a zasługuje na 
przypomnienie ze względu na jej warloś 
ci krajoznawcze i naukowe. Przypoinr 
nieć ją trzeba i dlatego, że każdą karlą  
stwierdzała polskość W ilna, a wskazując 
na wielką przeszłość jednej ze stolic Ił/i- 
czypospoiitcj, przeciwstawiała się tenden 
ej om sprow adzenia dawnej stolicy do 
rzędu gubernjalnych miast Rosji.

Z odwagą i właściwym sobie tempe 
raim-im in opisywał autor wybuch w Wit 
nie powstania 1794 r.. uroczystości przy 
.stąpienia Litwy do konfederat ji W ar­
szawskiej dnia 14 lipca 1812 r., m anife­
stacje na Pohulance w r 1861, prze.strzc 
gał przed mieszaniem Kusi z III * ją, po- 
rówiwwal swobodę W ihia i jego sam o­
rządy w* czasach niepodległości z syste­
mu państwa absolutnego działającego 
przy pomocy policji, z uporem  zesta­
wiał dwukrotnie, w t\ m i w odwrotny ni 
porządku, dawne nazw-y ulic z nowemi 
nazwami, nai-/uconemi przez zaborcę i 
I. d. i t. d

Książka o W ilnie była jedny m z prze 
jawów działalności niepodległościowej 
W. Stadnickiego:, prowadzonej wytrwale 
od czasów akademickich. Poraź pierw 
szj został zaaresztowany, i uwięziony W 
Stadnicki w C.ytadeli w czasie studiów 
uniwersyteckich w W arszawie .Stndjuje 
pó/niej w Wtnilniu. L wowii i w R../\ lei. 
pracuje w bibljotckacli paryskich i Hap 
perswiJn powraca do Kraju pod nazwi 
skiem W iktora Zaremby zostaje pod 
tym nazwiskiem  aresztowany, zbiega z 
pod nadzoru i pod swym prawd/lwom  

-nazwiskiem otsiada na stałe wr Whlnb 
gdzie od roku 1909 pracuje w Archiwom 
Wiejskim. Wówczas właśnie gromadzić 
począł m atcrjah  do swego „Przewodni 
ka“. Zredukowali-', przez Niemców w cza 
sic okupacji, pracuje bezpłatna w Ar 
ehiwum do cliwdi zaaresztowania za 
akcje niepodleglośeiow i i werbunek do 
Legjonów w roku 1918. Po dwumiesiecz 
nym w ii/iin iu  zostaje wysiedlony z ..O 
lierO slu" na li-cein h. Króli siwa Kmigre 
sowego. Wiano'w:m\ dnia 19 kwietnia 
1919 roku dyrcKtorem Archi1 wu ju  wr Wii 
nie, pełli' funkcje naczelnika wyd/ialu 
archiwum  w Zarządzi Cywktnyjm Ziem 
W schodnich. W roku 1920 prowadzi ak 

eję werbunkową. a w czasie ofenzywy boi 
szewikow na W arszawę pełni funkcje 
wywiadowcy na tyłach wojsk boU/ewic 
kich. Aresztowany w Merce?u przez Lit 
w uiów poci nazw iskicini Kurdików, przez

półtora miesiąca jest więziony w Kownie, 
a następnie zwolniony z poleceniem 
lulania się do miejsca urodzenia (w In 
Haniach Polskich), wraca na -stałe do 
Wilna. Przytaczam krókie dane życiory­
sowe, gdyż treśi ..^Przewodnika po W il­
nie'" jest tak  iżywą manifestacją patrjotyz 
mu autora, wyrażającego się me tylko w 
słoyvie ale i w czynie. Od chwili ukazania 
sic przewodnika W. S ludnieUego, 
badania nad przeszłością W ilna zna­
cznie posunęły się 'naprzód, mimo to 
jednak dzięki krytycyzmowi i sumien­
ności autora oraz cytowanie przez nic.ni 
większych uryyyków ze źródeł arcLw ul 
nych i mało znanych publikacyj druk o 
wauych przewodnik nie przestał być lek 
burą każdego Krajoznawcy. Podnieść tu 
trzeba zwla i/cza krytyczne ust os mik osva 
nie się do legend i opowieści Narbutta, 
potwierdzone przez późniejsze badama, 
trafną iTirtei-pretację sprzecznych często 
wiadomości o poszczególnych zabytkach 
wileńskich, przejrzyste sform ułowanie 
historji samorządu miejskiego', um iejęt­
ne zestawienie faktów istotnie ważnych 
i pom ijanie bałam utnych opowieści 
Przypomn-ę dla przykładu, że au tor słusz 
nic zahwesljonował odnoszenie budowy 
kościoła św. Anny do w. XIV i opiera­
jąc się na rękopisie ks. Grabowskieigo o- 
raz analizie stylistycznej zabytku ustalił 
dattę budowy na w- XVI —  tpcygląd ten 
obecnie został ■całkowicie potwierdzony.

W spomniałem, że o aktualności prze­
wodnika stanowią w dużym stopniu ob 
szerne cytaty ze źródeł archiw alnym  
W ystarczy przytoczyć choćby opisv zbu 
rzonych bram  w nuiruch obionnych 
miasta, podane według inwentarza do 
mów i budowli publicznych, sporządzo­
ne w r. 1802 przez F. Krupowicza, lub po 
dany na podstawie tego samego źnnlln 
•pis portretów królów i cesarzy /iii.jdu 
jącycli -się dawniej w* ratuszu.

We wstępie doprzew odnika wypowie 
d/.ieł autor słuszny -pogląd, że ,.tvlko zbio 
rowu jiraea o Wilnie mo/i tśrrąz Więcej 
zbliżać się do ideałów i dać pełniejs/y

V

II

P O D Z IĘK O W A N IE
V Komitet' BIIWR. oraz. w 

Lmienin rodziców najbiedniej­
szych dzieci Kolonji W ileńskiej 
przew-odnicząca IV Koła B. B. 
W II. A. Michelowa i kierownik 
tegoż Koła St. Szczepański sk ła­
dają gorące podziękowań' i wszy­
stkim  tym, k tórzy przyczynili 
się do otwarcia ochronki dzien­
nej na terenie Kolonji Kolejo­
wej.

lowe, — lecz były to warsztaty, zapoz­
nające ludność miejscową pod kicrim 
kicm m ajstrów  cudzomioinskich z roz 
niaitcmi rodzajam i jirodukcji i kształcą 
ce ogromne za-stę-py rzemieślników-. 7. 
togo względu —- jako placówki wycho 
wawcBo - zawodowi — były numufók 
tury tyz(Hi'liauzow.,kie poważną pozi/cja 
dodatnią w. dorobi-u kulim y krajow e j.

Założył też Tyzetnhauz liczne szku­
ty zawodowe: niierniatwa. budownictwa, 
jakąś szkidę „<tla d-esynislów"11, szkołę n- 
gestratury i buchalterji. szkołę, prze­
znaczoną .specjalnie dla kształcenia i.JkS.1 
kudziusiąit uczniów' religji żydowskiej 
w tejże buchaltcrskiej umiejętności, kló 
ra do porządnego trzcin, inia regestrów 
kupitekieb do handlów ich, jest im po 
trzibna". Naczelne miejsce zajmowała 
tu . Królewska szkoła lekarska1 wraz ze 
szkołą dla położnych — pod kierunkiem 
sły mego ( db' ria z Liana i korpus ha 
dcl ów, który nader porządnie na 24 uc? 
niów »ył zorganizowany.

Założył też w Grodnie drukarnię, 
ujście swym zamiłowaniom artysłycz 
nyni daw ał w popierSdiiu nowych budow­
li gromadzeniu galerji obrazow- i „koper 
sztychów'', —  utrzym aniu orkiestry, ba 
eta i wraz ze szkołą liiiizycznotbuletow ą) 

pupieraniu przedstawień eatralnych, bu 
dząc zresztą zarzuty nazbyt rozrzutni g 
na cele te szafowania groszem...

obraz przeszłości11. Ponieważ przed dwu 
d/iestu  pięciu laty trudno było myśleć o 
zrealizowaniu takiej pracy zbiorowej au 
lor wprowadzi! do przewodnika kilka 
obszerniejszych vye:ągt‘Av z rozpraw o 
Wilnie historyków- sztuki i architektów 
Byt to pomysł Jiardzo trafny km bardziei 
że rozpmwy Ic są dość trudne dla przi 
eiętnego czytelnika. a zawierają nurt er 
jaty bardzo zajm ujące -— myślę zwłasz­
cza o recenzji Szwey-kow-skiego w mono 
grafji Zahorskiego o Katedrze wiWi-.kicj 
(w K w artalniku 11 isforyczny.ni z roku 
1905) i o roz,prawie Ilemaia dotyczącej 
kościoła św Michała (w sprawozdaniu i 
wydawnictwie T  wa Opieki nad zabyt 
kami sztuki i kultury w Krakowie za rok 
1905).

Lrzebaby na to dlugicgi artykułu by 
wymienić liczne zalety pr/ewm in.lut W. 
Gizberta, ograniczyłem si<; więc ły lk j do 
wskazania kilka cech, najbardziej -clia- 
rakteryislycznych. Oildział Wileński Pol­
skiego Towarzystwa Kra jozna wc/.ego
po.stauow ii omówić przewodnik ten ob­
szerniej na specjalnym  zebraniu, klóre 
odbędzie się w- niedzielę dnia 31 m ar-a 
o godz. 0 popoł. w lokalu Związku i.itera 
tów (ul. Ostrobramska 9). W zebraniu 
tern prócz członków Towarzystwu uczcst 

mogą również goście pof zgłoszę 
na miejscu do członków- zarządu.

S. Lorentz.

KAMIENIE 2ÓŁCI0WE
powstają z nagromadzenia się w żółci 
szkodliwych osadów'. Zapobiegajcie te­

mu, stosując zioła

CH0LEKINAZA
Ił. Niemo jewskiego, które systemafycz 
nie wymagają czynność wątroby- i wyda 
łają z organizmu szkodliwe produkty 
przemiany m aterji Skład główny: Lab. 
fizjol. chem. .Cholekinaza1, Nowy —• 

Sw-iart 5, W arszawa.
Aptek i i składy apteczne. Żąda jcie bez 

płatnych broszur.

Budżet i pożyczka 
inwestycyjna 

w „Dzienniku Ustaw i i

mczyc 
niu sic

W .TL ieiiniku LNtaw'1 Nr. 21 z dnia 
29 m arca r. b. oełoszona została ustaw a 
skarbowa wraz z budżetem na okres od 
1 kw-ietnia 1935 r. do 31 marca 1936 r., 
oraz ustawa upow ażniająca ministra skar 
bu do w i/jiuszczenia wewnętrznej pożycz 
ki inwestyei/jnej do wysok°ści 200 m/1- 
jonów w złocie na rozbudowę sieci ko­
munikacyjnej, roboty wodni i popiera 
nie iueliu budowlanego, na inne nwesy 
cje gospodarcze.‘o znaczeniu agótnopań 
stw ow-em, oraz na częściową w.płatę, lub 
konwersję innsch tytułów długu wew 
nętrznego skarbu państwa.

Nowy statek polski

«
i
•
i
i

i
j

4

N o wy siatek  „Żeglugi 1’o lsk iej'1 P il ik "  w sw ej p ie rw sze j pwćlróiy p rzed  
gdyńsk iego .

wejściem do p w tu

Wybory do Izby Przem.-Handl.
1780 .Już pustki. Już niema.s/ llorodiii 
eyr, już szluc/iiiy eudzoziemiee, z natrząsa 
idem się wy-chodzi z dzikiego k ra ju '1—■ 
tak biadał Staszyc w lat parę później.

Na ruinę Swych poczynali potrzał Ty 
z.eiihauz trapiony w- ciągu lat kilku roz 
głośnemi procesami, które wywołały wiel 
ką ilość druków polem icznosądowych, 
szarpały mu nerwy —  w reszcie sprown 
dziły śamerć przedwczesną w r. 1785 
/w-łóki jego spoczęły w grobach rodzin 
nych pod kościołem w Żołud.ku.

.. Lak zakończył swe życic ten sławny 
ze s -c zęścią i nieszczęścia nu lister, od 
swoich wielkich talentów i wy sokich miz 
byt zamysłów śród prawdziwie olnr/.y 
mich i w wielu rzeczach wielce pożytecz 
nych dla Ojczyzny aż do zadziwienia 
kroków zdradzony i zawiedziony" :— 
tak czytam y w spólczesiiym nekrologu w 
..Gazetach w ile iiT ich '1 z dma 9 •w ielina 
1785 r.

W nńkrdłotg-u iiiczawszc należy szukać 
trafnej oceny- elziałalności zmarły eh, w 
lyin jednak wypadku —  pomimo błę­
dów i nchy-bień przez Tyzenhauza zdzia 
łanyidi, —  doslrzegam y istotne w pra 
-ach  jego i oczywiste zwsługi, które sta 
nowią poważną i jasną kąrtę w naszych 
dziejach. Z.

w wNi-emiSł Wszystkie le instytucji' z .. 
a i s  m  paru  nie przetrwały swego tw-ói 

*y Upadły wraz z jego upadkiem w r

Wczora j o godz. 7 m. 10 w obecności 
wojew. Jaszczołta rozpoczęło się zebra 
nie ikoopłacyjne radców Izby Przcm. — 
Handlowej. Zostali dokooplowani. A 
Żebrowski, W. Wo jcw óilzki, A. Fried, T. 
Bimimowiez, G. Żuk, L. Kljaszberg.

Po zakończeniu zc<lirania kooplacyj 
nego zostało otwarte pierwsze plenum Iz 
by-. Do Zarządu i PrezydjuBn Izby wybra 
no: prezesom — II. Ilucinskiego wicepre­
zesem — sekcji przemy sł. S. Trockiego, 
sekcji handlowej F. Kowalskiego i A Ka 
wen^kiego, członkami zarządu sekcji 
przemysł.: M. Tauba i A\ W ojcwodzk/,1 
go; członkami zarządu sekcji handlów c j 
,f Cholerna, Yf Żcjmo

Po dokonaniu wyborów Plenum w\ 
siało depesze hołdownicze do Pana Pre 
zyderila llziditej, Marszałka PitsudsKie 
go i Prem jera Sławka.

Następnie przystąpiono do wyborów 
komisyj i dalszego porządku dziennego.

Po przemówieniu p. Tańskiego po w 
zięiO' następującą

u c h w a l i ;
I-go Plenarnego Zebrania Izby Przenn 
słoiw-o-IIainulowej w Wilnie w sprawie 
akc ji inwestycyjnej na iterenie Ziem PC 1 

noc.no Wschodnich 
ZWAŻYWSZY, 

że Ziemie PóIniK-no-W selioiluie, stuiio\vii|ee 
Okręg Izby, należą tlo najbaislziej w Polsec za 
niedbi nyeh i wykazują największe bruki w dzb- 
dztaie piKlstuwewyeb a niezbędnych <1U .ozwo 
ju ekonomicznego i kulturalnego tej dzielniey — 
urządzeń, lukichj jak drogi kinnunikaeyjne urzą 
d/t-iiia i Instalacji1, ulniwiająee pcndukcje J zbyt, 
względnie przyczyniające się do Kulturalnego 
I gospodejT/.ego rozboju kj-aju;

że podniesieitie jiozioimi gospodarczego tej 
pobn-i kraju może być urzeezywisóiione tylko 
drogą szeroko zakrojonej i planowej akcji, o  
partej o  wydalną pomoc Państwa:

że przydział kredytów ze źródeł publicznych 
ua wspomniane inwesiyeje pozoslay.ai dotąd w 
srałej dysproporcji do ogromu brasów 1 potrzeb, 
jakie w lym zakresie wykazują tereny Okręgu 
tzby — zwłaszcza kredytów z Funduszu Pracy;

że kierowanie w związku z tern kredytów In 
v- estycyjnj i-li na tereny najbardziej nprzemys 
towiime a zarazem najlepiej zainwestowane nie 
/j lk o  nie sprzyja |rodiuesicniu życia g os podać 
czego Ziem Pólnoeno — Wschodnich lecz dalej 
pogłębia różnicę w poziomie gu-.podarki pirsz. 
czególnyeh dzielnic na niekorzyść Ziem ftkregń 
Izlu

Plenarne Zebranie wzywa Zarząd Iz 
by do podjęcia energicznych starań, aby 
przy padztale sum, osiągniętych drogą 
emisji przyszłej wewnętrznej Pożyczki 
Inwestycyjnej — zostały w pierwszym 
rzędzie i w- jak najszerszej mierze uwzle 
dnione podstawowe inwestycje na Zic 
iniaeli Północno - I\ sehodnieh, jak bu 
(Iowa dróg bitych i l/ttlj kolejowyeti, re­
gulacja rzek, i i i e l i o r a c ń - ,  budowa urzą 
-zen, służących dla ułatwienia obrotu 
gospociarezego, inwestycje miejskie (bru 
ki, wodociągi, kanalizacji i t. p

Kto chce n*własność mieszkanie
(2—3 —4 •solceje z Icuchn.g) w n o w o c ie n ir n  
now ym  dom u w  centrum  m iasta ze  w szel- 
kiem i w ygodam i (ren*’ sine oerzew anie, gaz, 
w oda, te le f  , św ia tło , w inda). Wi lne od w sze l­
kich podatków  w  ciągu 15 lat.. Koazt budow y  
m ieszkania m oże byc uregulc wany nie tylko  

gotów k ą lecz  i m ateriałem  budow lanym . 
O ferty proazą nada la ć  do A dm ittr. „Kuriera 
W ileńskiego" ul. Biskup. > !, pod  „Inżynier*



CHWILA BIEŻĄCĄ
W I L U S T R A C J I

30-lec le  zgonu Jules Verne’a. Na dzień 
24 marca przypada 30-ta rocznica zgonu 
Jules Verne’a. W swych powieściach Vertie 
opisywał wiele zagadnień technicznych 
przyszłości, z których część została już 

dzisiaj zrealizowana. Nowe znaczki pocztowe.

W ielka śp iew aczka film ow a. Piękna 
Amerykanka, Grace Moor, została za­
angażowana do filmu na bardzo dogod­
nych warunkach dzięki swemu nieco­
dziennemu głosowi. Nazywają ją po­

wszechnie „Kiepurą w spódnicy*.

Nurmi znów  pow raca? Znany fiński 
szybkobiegacz Paavo Nurmi, który la ­
tem wybiera się do Sowietów, jako trener 
i wykładowca, otrzymał od związków 
sportowych Niemiec zaproszenie wzię­
cia udziału w Olimpjadzie berlińskiej.

Sigvard B ernadotte drugi syn szwedz­
kiego następcy tronu, który przez mał­
żeństwo z kobietą ze sfery mieszczań­
skiej utracił prawo do tronu, sfotografo­
wany podczas podróży do Hollywood, 

ifrgdzie ma zamiar wraz ze swą małżonką 
poświęcić się karjerze filmowej.

Przed otw arciem  sezonu w ioślarsk iego . Wioślarze oxfordzcy przed otwar­
ciem sezonu zawzięcie trenują się na Tamizie. Na zdjęciu — słynna ósemka 
w treningu. Za nimi w łodzi motorowej — trener i rzeczoznawca, którzy 

udzielają fachowych porad i wskazówek.

W alka z p rzy m ro zk am i.  Przeciw złośliwym przymrozkom wiosennym w róż­
nych czasach różne ludzie środki wynajdywali i stosowali. Ostatnio z bardzo 
dodatnim skutkiem zaczęto stosować spalanie starych opon samochodowych. 
Dym powstający przy tej procedurze, podobno ma stanowić znakomitą ochronę 

dla wegetacji roślin podczas przymrozków'.

M anewry lotn icze w N iem czech. Zdjęcie przedstawia fragment z wielkich 
manewrów lotniczych nad Berlinem, które zostały przeprowadzone z przysło­
wiową niemiecką systematycznością i dokładnością, co wskazuje, jak wielkie 

znaczenie przywiązują Niemcy do lotnictwa wojennego.
Na przedzie ilustracji—napełnione wodą wgłębienie, wyżłobione eksplozją gra- 
watu, w głębi — straż ogniowa gasząca  pożar, sztucznie wzniecony przez 

udane bombardowanie miasta z samolotów.

A ngielska korona królew ska, która 
wysadzana 5 rubinami, 11 szmaragda­
mi, 17 szafirami, 277 perłami i 2.783 
djamentami uważana była za najdroż­
szą  na świecie, w dniu jubileuszu króla 
Jerzego będzie jeszcze kosztowniejsza. 
Australja i Kanada przysyłają  na ten 
cel złoto, Afryka Południowa — djamen- 
ty . Nowa Zelandja — platynę, Indje — 
szmaragdy i szafiry, Burma — rubiny.

Zmierzch republiki m niszej na górze  
A thos. Stosownie do rozporządzenia 
władz greckich, nakazującego zamknię­
cie wszystkich klasztorów na górze 
Athos, zostanie zlikwidowana słynna 
republika mnisza, licząca 15.000 mni­
chów. Ilustracja przedstawia piękny ten 

klasztor w przededniu zamknięcia.

N ajw iększy okręt św iata . Prace nad zupeluem wykończeniem francuskiego okrętu oceanicznego „Normandie" 
dobiegają już końca. W m iju  okręt wyruszy w swą pierwszą podróż z Havru do Ameryki. Z pojemnością 
79.280 ton „Normandie* jes t  nieco większa od angielskiej „Quin Mary" i jest w ten sposób największym okrętem 
świata. Pojęcie o rozmiarach tego olbrzyma może dać chociażby to, że jest on o 17 metrów dłuższy od wieży 

Eiffla i 7 razy cięższy od niej. Czas trwania podróży na „Normandie* do Ameryki wyniesie 4 dni.

Piękno m iast kaszubskich . Puck, ongiś pierwszy port Rzeczypospolitej, 
a w odrodzonej Polsce kolebka marynarki wojennej, jeden z najstarszych 
miast wybrzeża, założony przez księcia pomorskiego Bogusława około XII 
wieku słynie z pięknego położenia nad zatoką Pucką oraz malowniczych 
zaułków. Zdjęcie nasze przedstawia widok na prastarą farę, oraz spichrz

od strony portu.

M anewry w Sjam ie. Sjam, który wyposażył swe wojsko w broń, dostosowaną do nowoczesnych wymagań s/tuki 
wojennej, był ostatnio widownią wielkichj„manewrów aritiji sjamskiej. Manewry odbyły się w' okolicach Bangkoku. 

Zdjęcie przedstawia fragment manewrów: wielki czołg, który atakują zgóry samoloty bombowa.

Nąjpiękni jsza  cerk iew  Rosji zo sta ­
nie zburzona. Słynny sobór św. Zofji 
w Kijowie, wzniesiony w 1037 roku 
i uważany za jeden z najpiękniejszych 
zabytków budownictwa rosyjskiego, 
skazany został na zagładę, gdyż, wedle 
wiadon.„sci z Sowietów, władze so­
wieckie uchwaliły zburzyć tę świątynię.

R egata  w iosenne za czę ły  się . Znane angielskie ośrodki wioślarskie. 
Oxford i Cambridge, oprócz męskich, mają, rzecz oczywista, żeńskie ze­
społy wioślarskie. Żeńska ósemka uniwersytetu oxfordzkiego przedsta­
wiona jest właśnie na zdjęciu podczas treningu przygotowawczego do 

regat, które wkrótce odbędą się między Cambridge i Oxford.

W ubiegłym tygodniu odhyły się rozmowy angielskich ministrów Simona i hdena z Hitlerem. Na ilustracji przybycie
Simona i Edena do Bprlina.

■ .U łł i t ł i i ł ł ł t m ł i ł i i i i i i i ł i t n n i .

Nie mając prawa budować okrętów' 
wielkich, Niemcy przystąpil i do budo­
wy jednostek małych, wyposażonych 
we wszystkie zdobycze techniki i nie 
ustępujących wielkim okrętom wojen­
nym. Na zdjęciu — jeden z takich ma­
łych okrętów, krążownik .Karlsruhe* 
w zatoce San Francisko, dokąd zawi­

nął w czasie podróży.

Krowa w sen a c ie . Farmerzy w stanie Minnesota znajdują się obecnie w ciężkich warunkach wielu z nich 
nie ma paszy na wykarmienie bydła. Ilustracja przedstawia, jak jeden z takich farmerów' dla udowodnienia 

nędzy, w której się znajduje, ciągnie do senatu najbardziej wychudzona su'oją krowinę.
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Andrs Malrdux i mit cz>nu
'[ów  iii.- o po jiiwficiiiu .ti o w litrr;i t ar.zo o s ta tn ic h  lat 

re a k c ji  w o lterju n sk ii. j p rzec iw  o sz o łam ia jąc e j nas atm osferze, 
w ie lk ie j p rzebudow y, m u sim y  zw rócić  szczególna uwagi; n a  m ło ­
d eg o  p isa rza  fran c u sk ie g o  A ndre M alranx . M alrau x  zd oby ł s ła ­
w ę p rzez  sw e t rz y  p o w ieśc i: I .e s  C o n ą u e ra iits  (.11)28), L i  V oh 
R oyale  (1980) i L a  C ondiH im  H um a.ine 11 ASit). O s ta tn ia  jogo 
pow ieść u k a z a ła  n ied a w n o  po p o lsk u  w Iłum aozen iu  A dam a 
W aży k a  p . t. ..D ola C złow iecza".

W szy stk ie  trzy  pow ieści pośw ięco n e  sit pi w nego ro d z a ju  
an a liz ie  czynu , rew o lu cy jn eg o  i aw -.n lu rn iczeg o , w y zw o lo n e ­
go z  w ięzów  ja k ie  k ręp u j:) go w o k re sac h  u s ta lo n y c h  .-dosuu 
k ów  sp o łeczn y ch . P o w ie śc i tc  rz u ca ją  pew ne n o w e  św ia tło  na  
m it o  czynie, k tó ry  o d eg ra ł ta k  w y b itn ą  ro lę  w fo rm o w an iu  się 
um yslow ośc i obecnego  sta rszeg o  i m łodszego  p o k o len ia .

M it o  czyn ie  m .i sw o ją  h is to rję . Ju ż  J. —  I*. P ro u d h o n  
w yw odził z "czynu w szy stk ie  w ie lk ie  cn o ty  czło w iek a . G eorgi s 
S o re l m n ie m a ł że p ro le ta r ji it  w ted y  d o p ie ro  p o sią d z ie  u z d o ln ie ­
n ia  p o trze b n e  do  p rz y ję c ia  sp a d k u  k u ltu ra ln e g o  po b m ż u a z ji ,  
k iedy  zdobędzie  s ię  n a  g w ałto w n y  czyn  rew o lu cy jn y . J a k  w ia ­
do m o , te  id e je  S o re lu  p rz e z  S ta n is ła w a  B rzóz owsk.ego, m ia ły  
zn aęzn y  w pływ  n a  fo rm ac ję  um y sło w e  ży jącego  ob ecn ie  w P o l­
s c e  sta rszeg o  p o k o len ia . W reszc ie  m o d n ą  przez p e w ien  czas 
filo z o fja  p ra g m a ty c z n a  łączy ła  rów nież  n a sz e  w arto śc i k u l­
tu ra ln e  ze  sfe rą  czynu . “

W  o k re s ie  ich  n a ro d z in  p rzed  w o jn ą , w szy stk ie  tc  ro z w a ­
ż a n ia  o czyn ie  n o siły  c h a ra k te r  filo z o fji p rz y  k ie liszk u . P o ­
rz ąd e k  św ia ta  z n a jd o w a ł się  w s ta n ie  w zg lędnej ró w n o w ag i 
i  n ik o m u  n ie  p rzy ch o d z iło  n a  m yśi, że k tó reg o ś d n ia , w b ra k u  
lepszych  p rzesłanek*  na tych  d (m n iem an y ch  w ła sn o śc iach  tw ó r ­
czych  czynów , rew o lu cy jn eg o  lu h  zb ro jn eg o , w y p ad n ie  bez

żad n y ch  in n y ch  p rz y g o to w ań , pobudow ać- ja k iś  n o w y  p o rząd ek  
św ia ta .

N aogól p rzy p u szczam y , że k ażd y  czyn  p o siad a  ja k ie ś  p rz e ­
s ła n k i m yślow e lub  uczuciow e, z k tó ry c h  n a w e t czyn  aw an tu r- 
uiczy  i w y stęp n y  czę rp je  sw o je  o ko liczności łag o d zące . D o p :er.> 
w a tm o sfe rze  w ie lk ie j p rzeb u d o w y  zro d ziło  się po jęc ie  czynu  
ek sp e ry m e n ta ln eg o , m a ją ce g o  d o p ie ro  p ó źn ie j s tw o rzy ć  adek 
w a ln e  w arto śc i m o ra ln e , p o trze b n e  do  jeg o  z ro zu m ie n ia  i w y­
tłu m aczen ia . W  l ite ra tu rz e  p ięk n e j k o n c ep c ja  tak ieg o  czynu 
e k sp e ry m e n ta ln eg o  z ja w ia  się w c a łe j rozciąg ło śc i do p ic i- o w 
pow ieśc iach  M alreux .

M ów iąc o M alraux  jed en  z k ry ty k ó w  zau w aży ł, że  p osła  
cie, stw o rzo n o  p rzez  p o w ieśc io p isa rzy  o s ta tn ic h  k ilk u d z ies ięc iu  
ia t p o sz u k u ją  d o p ie ro  w arto śc i, k tó re  w yzw oliłyby  icl) w olę 
czynu . P o d a c ie  M ąlrttux , ży jące  w e w łaśc iw e j n aszy m  czasom  
in f la c ji  czy n u  b io rą  d o k o n a n ie  czy n u  z a  sw ó j p u n k t w y jśc iu  
i p o sz u k u ją  m ają cy c h  się  zeń  n a ro d z ić  w a rto śc i m o ra ln y ch .

To ca łk o w ite  o d w ró cen ie  ipoTządku w k o n s tru k c ji  b o h a te ­
ró w  M alrau x  je s t  ja k  gdyby  z n ak iem  p o z w a la ją c y ch  nam , 
w  p o d ró ży  m iędzy  d n iem  w czo ra jsz y m  i ju tre m , o d m ie rzy ć  i 
od znaczyć  n aszą  p o zy cję  w s to su n k u  do  s ta rszeg o  p o k o len ia .

S ta rsi o czek iw ali p rz y  k o m in k u  o b ja w ie n ia  się czynu , 
k tó rem u  p rz y p isy w ali m agiczni) w łasn o ść  a u to m a ty czn eg o  wyl- 

w a rz a n ia  w arto śc i m o ra ln y ch , P o k o le n ia  ob ecn e  p rzy sz ły  p rzez  
ca łą  n a w a łn icę  i p o w ódź czynu , k tó ry  w a tm o sfe rze  b e z p la n o ­
w ej i żyw io łow ej p rzeb u d o w y  p rz y b ra ł  c h a ra k te r  śm iałego  
ek sp e ry m e n tu .

W  p o w ieśc iach  sw ych  M alrau x  siedzi m eto d y czn ie  e k sp e ­
ry m en ty  sw y ch  b o h a te ró w  P o  k a żd y m  k ro k u  ich  z a trz y m u je  
s ię  n a s łu c h u ją c , o c ze k u ją c  sk ry s ta liz o w a n ia  się k o n sek w en cji 

m o ra ln y c h  ich  czynów . P ie rw sz a  pow ieść  jego  o p isu je  rew oh ic- 
ję c h iń sk ą  w K an to n ie . G łów ną p o s ta c ią  je j  je s t  agi n t sow ieck i 
d z ia ła jąc y  ja k u  szef po lic ji i p ro p a g an d y  rz ą d u  rew olu cy jn eg o , 
człow iek  w yzuty  z w sze lk ich  sk ru p u łó w  i n ad z ie i, zuchw ale

e k sp e ry m e n tu ją c y  w  d z ied z in ie  w ład zy  i czynu . W  o s ta tn ie j  
pow ieści M alrau x  p rz ed s ta w ia  rew o lu c ję  w  S z a n g h a ju  i d o ś­
w iad czen ia  ró ż n y c h  p o stac i w c iąg n ię ty ch  w sfe rę  czy n u  p a  
obu  s tro n a c h  b a ry g ad y . O bok  ty ch  p o w ieśc i rew o lu cy jn y ch , 
d ru g a  skolei jego  k s ią żk a  o p isu je  p rzy g o d y  d w ó ch  a w a n tu rn i­
kó w  w K am bodży , ch cący ch  stw o rz y ć  sob ie  w śró d  dz ik ich  
p lem io n  te ry to r ju m  n a  k tó rem  n ic  za leż e lib y  od  n ikogo  o p ró cz  
sw ej fa n ta z ji.

W szystk ie, te postac ie , p o d e jm u ją c  n a jb a rd z ie j  ry z y k o "  l i r  
■przedsięw zięcia d z ia ła ja  bez b a rd z ie j o k re ś lo n eg o  p lan u  w nie 
u s ta n em  n a p ię c iu  o czek iw an ia , że czyny  ich  sam e  ivj tw orzą  
św ia t w arto śc i, k tó re  n a d a d z ą  sens cli życiu . O czek iw an ia  te- 
n ie  sp e łn ia ją  się, i a u to r  p a trz y  śm ia ło  n a  w z ra s ta ją c ą  p rz ed  
n im  g ro ź n ą  fa lę  c h ao su  m o ra ln eg o .

In s ty n k t p o rz ą d k u ją c y  M a lrau x  i " o r z y  z jeg o  pov, leści 
osob liw y d o k u m en t, k tó ry  będzie. .czytany p rzez  w szy stk ich , 
ch cący ch  z o rje n to w a ć  się  w h is to r ji  p o jęć  n aszego  czasu  i u s ta ­
lić p o czą tek  zm ie rzch u  w ie lk iego  m itu  o m ag iczn e j sile czerni

L e k tu ra  teg o  d o k u m en tu  n a su w a  w ie le  re fle k sy j W yzu te  
z w ie lk ich  sk ru p u łó w  p o sta c ie  M alrau x  p rz y p o m in a ją  n ieco  lu ­

dzi O d ro d zen ia . W  ob liczu  p o d obnego  w p a sz y ch  .czasów ch aosu  
czynów  i w a rto śc i M achiavelli z a ją ł  po staw ę  n a tu ra lis ty :  huizfe 
n ie  p o d d a ją c y  się żad n y m  n ak azo m  p ra w a  i m o ra ln o śc i są  je d n a k  
p o słu szn i p ra w o m  n a tu ry ;  chodzi w ięc  o  ro z p o zn a n ie  i sfo r- 
m iło w an ia  p ra w  n a tu ry  rz ąd z ąc y ch  icli p o stęp o w an iem . Po t 

r.zeba trzeźw ego  ro z p o zn a w a n ia , •s fo rm u ło w an ia  i sy s tem aty z  o 
w an ia . z k tó re j w y ró s ł p ło n ąc y  sm u tn y m  ogniem  genju.se 
.\IachiavcIIa, z d a je  się  być  n a tu ra ln ą  p o staw ą  czło w iek a  m yśli 
•o ob liczu  ch ao su . In n e  jy s y  te j p o sta w y  w fo rm ie  p e w n e j 
c ie rp k ie j trzeźw ości, zm ysłu  p o rz ą d k u  i p ro p o rc ji ,  en ip iry zm u . 
p o szu k iw an ia  fo rm uł, czy n ie  są to w ła śn ie  ry sy  przeciw  sta  - 
w ia jąee  d z iś  ipokoJenie m łodsze h a rd z ie j  sk ło n n e m u  do  en tuz 
jazm u  p o k o len iu  s ta rsz em u ?

Je rz y  S ie iiip o ask i

„ Ł A D N E ,  J A K  S Z T A
O czyw iście, ro zw o d zen ie  się "  tas io m ro  

w ych  rece n z ja ch  n ad  p o ro n io n cm i "  ;ersz;un !, 
n a d  k s ią żk ą , k tó ra  n ie  j--st . l i te ra tu rą ,.a le  m ałęu . 
ła tu rą  - to  ty lk o  n iesm aczn y  sadyzm , b rzy d k ie  
p a s lw ie n ie  s ię  n a d  a u to re m , k tó ry  p rzez  sam  
fa k t b ezk ry ty czn eg o  w y d a n ia  m ierno ty ' sieb ie  
o śm ieszy ł. In acze j jes t jed n a k , gdy m am y' d o 
czy n ien ia  z k siążk ą , m a jącą  od eg rać  pew n ą  roli 
p ro p a g an d o w ą , k ló ra  m oże , i p o w in n ab y  m ieć 
znaczen ie  p ie rw szo rzęd n e . D latego  też w zięl.śm y 
n a  w a rsz ta t „ W y b ó r n a jm ło d sz e j p oezji HU w 
sk ie j"  —• p rz ek ład y  p. W ład y sław a  Aiiruin lwi 
cza, w y dane  n ak ład em  Z w iązku  D z ien n ik arzy  
i L ile ra tó w  W o jew ó d z tw a  N ow ogródzk iego  w 
N ow ogródku .

R zetelne  za in te re so w an ie , j a k i e , d a j.  się /a  
uw ażyć  w  k u ltu ra ln e j  cząstce  spoleozi ń stw a  poi 
skiego, l i te ra tu rą  lite w sk ą  od  la t k ilk u  (lmnw 
ry  litew sk ie  W iad o m o ści L ite rac k ic h  i Z agarów . 
przekłady ', k a jru k s z liso w e j, M iłosza, Zaleskiego 
i inii.) m oże  sp ra w ić , że k s ią żk a  p. A bram ow icza 
..n a jd z ie  ch ę tn y ch  i liczn y ch  n abyw ców , m im o 
b a rd zo  n iep o e iąg a ją ce j o k ład k i. T łu m acz  zdaje  
sobie z U j ok o liczn o ści sp raw ę , gdyż w  słow ie 
w stępnem  w y ra ż a  dosyć d z iw n ą  sk ła d n ią  nad zie  
ję, żc jeg o  k s ią żk a  .zo stan ie  p rz y ję ta  za rzecz 
now ą i p o trz e b n ą "  (sic).

In len c y j sz lach etn y ch , w arto ścio w y ch , sy m ­
p a ty czn y ch  p. W ł. A b ram ow icza  n ie  negujem y 
lecz —  ja k b y  p o w ie d z ia ł w spó łczesny  p. o . Jo- 
w ia lsk i, Jó z e f M aślińsk i —  d o b rem i chęc iam i 
pii kło b ru k o w an e . P  A bram ow icz  n ie  d a ł rady  
z zum ierzonem  dziełem , bo  p o d ją ł się p racy , do 
k tó re j n ie  je s t do.statecznio  p rzy g o to w an y . Znać 
język litew sk i —  to o czyw iście  c m d itio  sine 
ą u a  n o n  d la  tłu m acza , lecz d ru g im  w arh n k  < 1 1 1  

ró w n ie  n iezb ęd n y m  j*St znajom ość  języka, na 
k tó ry  się  p rzek ład a . \  z tern jak  p o k ażem y  n a  
p rz y k ła d ac h  n iże j je s t  n ied o b rze .

Nie je s t l>  a n lo lo g ja  w Irad y cy jiien i zna 
i zen iu  tego  sło w a11 in fo rm u je  tłum acz. Z erw a1 on 
z szab lonem  p o d a w an ia  b io g ra lj i  poszczegól­
nych poetów . „B ard zo  d e b rze  —  nic będziem y 
m u tego b ra li  za złe. Co innego , że nicsz.ablono 
wy p o m y sł p. \h ra m o w ic z a  —  .sprow adzenie 
żye.iory.sów w szystk ich  au to ró w  do  dw óch  Ur 

znyeh  "  swoisty* spo->ob „zg leirhselu iU  iwu- 
n v ch “ : k lu c h  czasu!) sch em ató w  bu d z i w n as " k i  
kio za s trz eż en ia  1 -o eh ę  się  rożn i chyba ż .c io  
rys K azysa B o ru ty  d łu g o le tn ieg o  e m ig ra n ta  poli 
tycznego, obecnego  w ięźn ia , od  żyw ota  d o b rz e  s\ 
tuow am -go red .ak tora  ro ln iczeg o  tygodnik ji L k i 
n in k u  P a ta re ja s )  ijn to n icg o  Riniadi.su, lu b  nad 
w ornego  p o e ty "  A K azysa tn cz iu ry . To, że 
.każdy  zaczy n a ł od p a sa n h f gęsi, Śwofif, owiee, 

b y d ła"  n ieścisłe , lim  sit w śród  n ioh  i tacy  en 
świni Ib. o g ląd a li jed y n ie  w M aistasie", zaś z ge 
śm i m ieli do  ezynien iit, gdy na po .Is iaw ie  dek re  
tu o p rzy m u so w y m  zak u p ie  gęsi d o d a w an o  jt- 
im  do  p o b o ró w  u rzęd n iczy ch  — jest zbyt nuda

po d staw ą  do w spó lnego  „m ia n o w n ik a  b io g ra f ii-', 
uego".

Jeszcze b a rd z ie j nas dziw i ośw iadczen ie  tłu 
maczU, że p rz e tłu m a cz y ł ii z red ag o w a ł to ty lko , 
co m u „w p ad ło  pod ręk ę , bez  w zględu  n a  p o p u  
ta n io ść  i s tan o w isk o  a u to ra  w litew sk im  św iecie 
literatury* p ięk n e j" . W ięc  ja k ż e .d o  się  d z ie je , 
że. w n:i itępnem  ju ż  z d an iu  słyszym y o  p rag n ie  
luiii o d d an ia  w ten  sposób  ..n a jb a rd z ie j  dok  
ładnego  o b ra zu  entości p o ez ji lite w sk ie j"?  1 

przecież  po m in ięci p rz ez  p  A bram ow icza K. Iłin  
kis. K. Jakubena.s, V. \Io n tv ila s , t V cnclova i 
in n i —■ w nieśli ifo l ite ra tu ry  ca ty szereg  odrąb  
nyCii i e lia ra k te ry s ty c zn y e li p ie rw ia s tk ó w .

Celem  u w y p u k le n ia  poszczególnych  ro d zą  
jów, barw  i odcien i po d z ie liłem  całość  n a  pięć 
i;z-ifści“ k o m u n ik u je  tłu m acz . Ja k ież  są  te czę ­
ści? O to ty tu ły : Pod  o k ien k ie m  O patrzn o śc i,
P ieśń  o ch le b ie -o jez y sty n i, B etonow e śc ian y  (!), 
W o g ró d k u  R uty  i F io le to w e  b a rw y  w schodzące  
go sło ń ca  (I?)... T o  dz iw aczn e  szu flad k o w an ie  
poci ów  p o d ług  tem a tó w  ich  w ie rszy  a ra c z e j 
po d ług  b a rd z o  zew n ę trzn y ch  cech  ich  u tw o ró w  
zam iast „ u w y p u k le n ia "  d a je  chaos.

W szy stk o  to  d a ło b y  się  tłu m aczo w i w y b a ­
czyć, n aw et zd an ie  w  g ru p ie  n a jm ło d szy ch  za 
k ra d ło  się także  d w o je  n ież y jąc y ch " , gdyby  p rze  
k tad y  w a n to to g ji odpow iadały ' dobrym  chęciom  
a u to ra . N iestety , talk n ie  jes t. P rzek ład y  o d /n a  
cza ją  się  —  o d d a jm y  sp raw ied liw o ść  —  w w.ięk 
szóści w y p ad k ó w  wiiołk.i dosłow ności:); lecz. tii 
dosłow ność  je s t  z w yrazu ;) szk o d ą  d la  in n y ch
i-zy 'nników  w ie rszy ; ry tm ik i, ry m o w an ia , o b razu  
arty s ty czn eg o , po zb aw ia  je  p o p ro sili fo rm y  poe­
ty ck ie j, o bnaża  szk ie le t słów  z tego, co było 
d u ch em  u tw o ru .

Nie chcem y  za rz u tó w  go łosłow nych . D aje 
m y p rz y k ła d . Z estaw iam y dw a tłu m aczen ia  poe 
m alii K azysa B o ru ty  „B un t O raczy ": p rzek ład  
1 zestaw a M iłosza (W łóczęga w r. 19.T.T) Z p rzek ła  
dcm  p. A bram ow icza.

P ie rw szą  s tro fk ę  M iłosz I ł u m u z s  tak :
Pług sto lica b łyszczy  w z ag o n ach  p o d a ń

pi a  - -
S łońce leż -oracz. Ale w olny. Hardy 
s ik t  111 11 z rą k  n ie  w y d z ie ra  ch.Ieba.
Jogo d 'b r a n c e  —  uśm iechów  pożary  

P rz e k ła d  p. \b ra m o w ic z a :
P łu g  słońca  b łyszczy  w z ag o n ach  podniebn i. 
Słońce też o ra cz . Ale w b ezm iarach .
N ikt go  żyw cem , nie grzebie.
•Tego d o b ra n o c  —  u śm iechów  p o żary  

O ry g in a ł:
S au les ż a g re  sp ln d i Ar i m u pad an g e  
Sau le  irg i a r to ja s . T ik  laiswa-Sj -••
Jos mlek neenglu,
to d e l jo s  labansik t szypsenu  ga isrus.

T u  z n a c z y  w d o s ł o w n y m  jzrzek ła i lz ie :
Pług  sło ń ca  bły szczy n a  ro lae li p odn iebn i. 
Słońce leż jest o raczem . Lecz w olnym .

n ik t go n ie  w yzysku je ,
D latego toż jego d o b ra n o c  jest po żarem

uśm iechów .
Ja k ie ż  w niosk i w y sn u jem y  z tyeh zestaw ień?;, 

O baj tłu m acze  w jed n ak o w y  sposób  Iran sp o im  
ją  wóorsz 1 i l. M imo ta k ie j  zb ieżności n ie  po 
d o jrzew am y  p. A bram ow icza  o  zapożyczen ie  się 
u M iłosza. Ory g in a ł m óg ł n a su n ą ć  obu je d n a k  o 
we .ro zw iązan ie . Z estaw m y racze j ś ro d k o w e  w ier 
szo s tro fy , w k-tóre T łum acze m usie li w łożyć wie 
cej in w en c ji w ła sn e j, ab y  o d tw o rzy ć  p ias ty k ę  
u b ra zu  poe ty ck ieg o  B o ru ty . M iłosz liio ty lko  jest 
w p rz ek ład z ie  b liższy  o ry g in a łu , a-R; po tra f ił  
p rzek azać  lu /e iic je . d u ch u  u tw o ru  oszczędn ie  ope 
ru j™  m a te rja łe n i sło w a: „Ale- w olny . H a rd y " , 
to n ie  to  sam o , co n ic  n ie  m ó w iące  „w  bezm ia 
ra c h " , a  „ n ik t go żyw cem  n ie  g rzeb ie"  to nieco 
Iowa i n ieśc is ła  w o d n ies ien iu  do o ry g in a łu  ufek 
tac ja , k tó rą  k ład z ie  n a  ob ie  ło p a tk i p las ty czn e  
„ n ik t m u  z rą k  n ie  w y d z ie ra  ch leb a" .

A d a lsze  e tap y  p rzek ład u . M iłosz: „Sam ot­
n ie  ste rczeć  będ zie  w śród  rży sk  zosluw iony •—■ 
n asz  um ęczo n y  p łu g "  —  p. A bram ow icz lu  roz. 
w ad n ia : „Z o s tan ie  -pług p rzez  n o c  na ozim in ie , 
sam o tn y , umęczony*, łzam i ro sy  z a la n y "  T ych  
tez ro sy  n iem a  w cale  u  B o ru ty . T o  wodu p. Ab­
ram ow icza .

-Silić n ieb o  le tn ieg o  w iirz o ru  — niby p l--iw 
dziw y a g ita to r  —- w iecu je  n a  sleezisb-w ieczornej 
zo rzy " —  tłu m aczy  M iłosz. A co z ti-m z rob ił je 
go ry w a l? : ■ B ław c (“ n iebo  letn iego  w i Cci o 
ra —  rzek łb y ś li.slny a g ita to r .

To w szy stk o  jeszcze  nie —  tir d a le j: -— hu 
śta  się  n a  śc ieżce zu tJun ln li j lu n y 1 BnrMta
nie  h u ś ta ł;  m ilin g u o ja  —  w iecuje.

Jeszcze  k ilk a  p rzy k ład ó w . Na jpierw  Mii ,-sz: 
— .W ia tr  w ściek ł się. O szalał. —  Niebiosów 

d rze  s z ta n d a r y .—  i h a s ta  w-iclmi z iem i —  na 
gościńce rzu ca  p o d n ieb i: —  Do g ro m a d '!  Do 
grom ady! Do g ro m ad y !"

l \  A bram ow icz : W ich er "  'c ie k ł się. O-
szailał. —  D rze  -podujdbiii sYloiidaTy —  i n a  g.i 
ś r in iec  n ad o b ło cz  t m io ta , -—- odgłosy z iem sk iej 
b u rzy  sz a lo n e j; Do grona! Do g ro n a! D-o 
g ro n a !"

„R in k itesI Itin k ites! B iiik ites!" n liiz ru i. lo 
znaczy do sło w n ie : „Z b iera  jcie się! Z b ie ra jc ie  się! 
Z b ie ra jc ie  się!" M iłosz zupi tnie słuszn i, d a je  

o k rzy k  „do  grom ady^* —  a iiram o w iezo w sk ie  ,do 
g ro n a !"  w y p acza  zu p ełn ie  tii e.śe po jęci >\vm lia- 
sła. Była ta k a  o rg a n iz ac ja  w W iln ie  p o d  nazw ą 
„G ro n o ", w k tó re  j ilysku t iwan!) n a  tem aty’ roi i 
gi.jno, lecz je s te śm y  pew ni, że tw ó rc a  ..B un tu  
O raczy "  zw oływ ał d o  g ro m ad y  n ie  n a  d y s k u ­
s j i  m etafizyczn i, 
d iło sz:

„O bok  szosy n a  słujiie  p rzy b ity  
joali się, żarzy  się, h u t -,y 
cze rw o n y  p lak a t 
w a lk i o sta teczn e j i k rw a w e i”

N Y ‘*
P. A bram ow icz pow tarza-:

„O bok szosy, p rz y b ity  u a  slup ie  p a l "  
się, żarzy  się i liuezy  —  eze rw a n y  p la k a t"  —  
i k o ńczy : w alk i k rw a w e j; śm ie rte ln e j I ru p ie j"

Dla m arn eg o  ry m u  słup ie  t r u p i ą  p o p e ł­
n ia  się non sen s i z n iek sz ta łcen ie  tekstu*  N a z.e- 
ko ń czen ie  ilustraey .j jed n o  dy .skredytu jąee  zes tu  
w łeuie d o b re j s tro fk i.
M iłosz p rzek ład a  :

Nit- m i po m atk i 
k rz y k u  i łzach 
Jeśli jn w ie szn  

- zak o p ią  w p ia c h ” .
1’ A hram ow icz itru .ek u n ilu jc  

„Nie, m i po m a tk i 
b ó lu  i łzach .
Jeśli pow iesza 
—  p rz y k ry je  p iach " .

Z b ieżność p rzek ład ó w  u d e rza jąca , gdy z .' * 
żym y, że dba od b ieg ły  od o ry g in a łu : D osłow ny 
p rz ek ład : — N ie  p o raź  p ierw szy  —  zap łacze  m ai 
ka. —- Jeśli zo stan ę  joowieszony —  z iem ią  przi; 
sy p ią".

W n io sek  zt sław iam y . zy ti ln iko in . 
Z a trzy m a liśm y  się n.i jed n j m  w ierszu , po 

niewmż m ie jsce  m e  po zw ala  n am  na szczegóło­
we przenicow m nie, całego  to m iku . Jo d n a k  n a  
sze z a rz u ty  d o ty ćzą  całości. T o nie jest pozi om, 
pikiogo się  w ym aga  od Iłum aeza, k tó ry  m a  być 
liiei-a liu -7e p o lsk ie j p oznać  n o w ą  ilzii dzinę.

Nil zak o ń czen ie  k ilk a  słów  o p o lsz c z y im i 
iiu to ra . N a s tro n ie  25-ej: K oniec jak ieg o ś  rzt-w
'icgo  jia s to ra łu " . W szy stk ie  s łow nik i języ k a  pot 
t-kiego są w tern zgodne, że p a s to ra ł  to  „ la sk a  bi 
'k ifjia  jak o  -oznak :i jego  do.slo.jeństw a". (K arł-! 
wicz), s tr . 18 „o  u k ra szo n y c h  a le ja c h "  w niesz 
czesn y m  p rzek ład z ie  B u n tu  O raczy  „U w ró t bieef 
nego k m io ta " . T y lk o  jwleii s ło w n ik  M. O rgel 
b ra n d a  (\MMuo 1801) zn a  lo słow o, .skom ponow n 
ni- p rzez  l ir  I lrcn lw sk ie g o : „k m io t, su b ieeu in ę  
lecz tyIk i w tedy, gdy n ie  d u c h a  w łasnego  lu b  
ogólnego, lecz is to tę  o so b istą  w ła sn ą , obcą  lu b  
loożą, e /y n i się ogó łu  irzeczv tuł> p rz ed m io tu  
przee iw staw em ". Ja sn e , niivjn-aw d aż  „C hw yć zir 
o s lrak o ł, czy m aczu g ę"  —  o s tro k ó ł zawsze, „płot, 
śc iana  z k u łów  w g ó rze  lao s trz o n y ch  p a lisad ą ,
\ z ę s lo k ó ł " ,  a  Y ięc to  „rlowYć" to  r o ś  w  rodzis  
ju “jak  pi j a n y  p ł o t u " .

W reszc ie  n a  "tr. 107:
V ż ó ł t e  są , j a k  k s ię ż y c  

I l a d m  , jak  s / . ta n y " .
T e g o  już w  ż a d n y m  s łow m lku  nie  znajdzot-  

m y .  f i ło w o  n i e s a m o w i l e .  d z i w n e  M aże z re s z tą  
b ł ą d  d ru k u  m o ż o  m i a ł o  t iyć k a s z t a n '  s z a t a n y  ? 
A m o ż e  tio Z w y k ły  r u s \  c y z i n -> W \  k o l e i l i ś n i '  się 
c a ł k i e m  w  s ą d a c h ,

S p ra w a  antolog.ji poezji litew skii.j .jesl n:ul;il 
w Po lsce  o tw a rła

I Utccuiiez. — T Rujuicki.
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W Y D A W N I C T W A  ___________

G EB ETH N ER A  I WOLFFA
od ?9 m-»rrą Ho 14 k w ietn ia

P o  ty m  te rm in ie  c e n y  w ró c ą  d o  d a w n e j  n o rm y .

C e n y  z n i ż o n e  
2 - 5 - 1 0 - 2 0  k ro tn ie ! 

T o m y  o d  10 groszy.

800 ty tu łów  w katalogu. 
350 książek w y b i t n i e  
w a r t o ś c i o w y c h  
: p o s z u k i w a n y c h .

ICs i ążkiy k t ó r e  nie u l e g a ł y  z d e p r e c j o n o w a n i u .
O t o  k i lk a d z ie e ią .  p r z y k ła d ó w  z  o b tz e r n e g o  k a ta lo g u  „CO CZYTAĆ**, k tó ry  w y s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  ( G e b e th n e r  i W olff,  W a r s z a w a ,  S ie n k ie w ic z a  9)

W  n a w ia s a c h  c e n a  n o rm a ln a ,  k tó ra  z n o w u  b ę d z ie  o b o w ią z y w a ć  o d  14 k w ie tn ia .
W-\bor z katalogu „CO CTYTAĆ":

.\U im »Jow ski i .  N. ,,Wsp<>itini«ni . (1913—
1863). S tr. 608. (15.—

Orzeszkowa E. „G loria  v ic tis" . S tr . 303.

3.80

6

9.—

2.-

3 -

Arey**®*8 ht«-uturj- ekoTH«u>-«io-+>cialoei,
i t  tom ów  f76.03) 16^0

^ „ k en az j' S- .G dańsk a  P o L k a " . W ydani.- 
-wytworo*- z g j  i lu s n .  S tr. IX +  207.
(3.50; 1.60

Bartoszewicz K. D z ie je  G alic ji S tr
II I+ 2 1 3 . (3.— ) — .20

B ib ljc to k a  B io tog iczua . 11 ‘ o-móv (33.30) 4 90
K o b rzy ń sk i M .Uziejc Po lsL i" T o m  I— II 

d r .  296-t-332, (18.— i 
—. „D zie je  Pouskii T um  I i i .  D zieje  

p o ro zb io ro w e . S ir. 412 (18.— ) 
jtrzez im  j  „H o d o w la  d rzew  i  k rzew ó w

t)w-otowT-cb“ . Cz. I i U. S tr . 409 
(1 2 — 1 ’

D rzew a fo rm o w an e" . (H odow la 
d rz ew  i k rzew ó w  ow ocow ych . Cz.
H I; S tr. 193. (5.— )

•Bystroń St. „ W sp o m n ien ia  sy ry jsk ie  .
(U .— )

C łkoynow akl P . „H isto  ja n a iw n a ' S tr. 229
(1.80) -  30

—  .k u ź n ia " . S tr. 303. (5.— , — .90
Dębicka T. „Moi-enzi N zad i" l  w ró t .Konga.

z 10 w. (tO.— ) 3.—-
D ębick i Z Ks.ążJta i człow iek  . S tr. 120.

(2.— ) >•—
—  .P o rtre ty " . S ir. 367. Ser. U . 18.— ) 1.30

D ickeus K. P ow ieść  o  dw óch  m ia s ta c h " .
S tr. 3m . (4.— ) — 5 0

E r o s  M., D r. „A stro n o m ja  s fe ry czn a" . S tr.
606 (20.—)

Gerson Dąbrówna - M. , Polscy artyści —
• eh życie i d z id a " .  133 ilu s tr .  K ar 
ton (9.—,

Goetel F c rd  .jEgi-pł". iZ 13 ilu s tra c ja m i.
113.—j

— „W y sp o  na c h m u rn e j po łnoc) ",
107 ii. (13.— )

—  ..L udzkość" (3 >powiadaxua Str.
236. (7.80)

—  „ P ą tn ik  K a rap e U " . S tr. 224. (7.80)
—  dnia. na  drit-ń  ' S tr. 32U. (8.— )

drąbczew M kl Br. je n . „P rzez  P a m iry  i H m
d u k u sz  d o  ź ró d e ł -rzeki In d u s"  S tr 
226. (12.— )

Uand.lsintt" M. „HistOTyLa S tr. 332. 
(13.— ,

łf ie in r ic h  W . „Z ary s h isłe  rji flikrcol j i" .  T om  
1. Cz. I —  F ilo zo f j a  g reoka  S tr. 206.

1.60

2.-

5.—

6.30

2.50 
2 50
4.30

2-50

3.-

— .80

„ Z ary s  h is to r ii  f ilo zo fji" . T om  I. Cz.
II —• F ilo zo f ja  śred n io w ieczn a . S tr.
231. (8.— )

H e u d erseu  C. II „N ow e w y c h o w a n ie ", S tr.
403. (10.— ; 1.—

IW sIefc  F . „ P a ry ż ' . S tr. 383. (7.50, — .60
K asp ro w icz  J. , M arch o łt g ru b y  a  sp ro śn y " .

S tr .  287. (10.— ) ' 1-80
K le in e r J tilju sz . „ Ju lju sz  S łow ack i" . T om

IV. Cz. I i II s tr . 3994-580. (23.— ) 8 —
Kie&zrzj n sk i Z. „N erw y ". (6.50) — .80

—  „TyranV . S tr. 303. (9.— ) 1.— 
kom un .U -k i L. „ I lis to r ja  l i te ra tu ry  p o lsk ie j

w iek u  XIX 2 t. str. 164+288. (11 60, 1.40
K ono p czy ń sk i W. „O d S obiesk iego  d o  K >ś-

e iu szk i" . S tr. 353. (2.50) — .50
K ossow ski J . ..Z ie lona  k a d ra  S tr  303.

( 6 . - )
K ot S t. „Ź ró d ła  do  h is to r ji  w y ch o w an ia" .

2 tam y . S tr. 382 +  416. (88.— )
K rzy w ick i I „  „S tu d ja  soc jo l >giczne“ . S u .

340. |8.33)
K u c h n ia  p o w o jen n a . S tr. 134. (3.50)
K alisze- i .  M. „D zie je  g o sp o d a rcze  E u ro p y  

Z ao h o d n ie j" . S tr. 300 +  245 . 2 tom y 
razem . (8.25', 

i  acta I. „W  zak lelem  z am czy sk u ' T o m  I,
II. S tr. 3 0 0 +  231. (12.— )

Ł oś Ji»n. W iersze  p a lsk ie  w ich  d z ie jo w y m
ro z w o ju " . S r. 495. (3 40) — .60

M akuszyńsk i K. „.Listy zeb ran e" . Str. 322.
(io.—; ' 4 -

—  „S łońce  w  h e rb ie " . —  P ią te  p rzez 
d z ie s ią te . —  P a n  z kozią  b ró d k ą .
(4 tom y w jed n y m ). S tr. 481. 2.—

iM ulthus T . R, „ P ra w o  lu d n o śc i" . (4.50) — 50
M arch lew sk i T. „Z ary s n a u k i o  dziedzicz  

•ności" (6.— )
MereŻKOwakl D . „ I-eo n a rd o  d a  V inci“ . I/IV 

Str. 315+ 464 .
Mickiewicz, W l. .P a m ię tn ik i" .  2 o m y . S tr  
434 +  440. (24.—)

—  , P a m ię tn ik i" .  T*>m III. S tr. 488. 
(14.— )

Nnłk.>w«kn Z. „K siążę". S tr. 24€ (7.80)
—■ „N ied o b ra  m iłość". S tr. 276. (7.30)
— „R o m an s T eresy  H e n n e rt" . S ir . 230.

(o.— )
—• „Ściany  Ś w ia ta" . S tr  239. (7.60; 

N a to n so e  W . I> r, Z ak rzew sk i K. I>r. „ N a u ­
ka fizy k i" . 3 to m y . S tr. 180+ 235  +
257. ('9 .20)

•Listy z podróży '
ł 20

1.50

8.—

1 20 
1 50

4.—

1.30

1 20

2.60

3.—

3.80
2.30
2.50

2.50 
2 50

2.50

( 6 . - )  3 - -
—  „ O sta tn ie  N ow ele". .Str. 294. (3.— ; — 3)0

O sscndow sdu F . „W  (ludzkiej i leśn e j k n ie i"
S tr. 392. (8.30) 4.50

IFs/row ski J .  „C h o rąg iew  n a  d a c h u " . S tr
340. (6.30) — .90

-—- „ S z ta n d a r  na m aszc ie" . S. 275 (5.50 -—.90
P e rz jń s k l  W . „D w o je  lu d z i" . S tr. 286 (7.— )

—  „K le jn o ty " . S tr. 427. (13.80)
—  „.Nie by ło  n a s  b y ł  las" . -Str. 312.

(6.— ;
P ila  R. „ H is to r ja  l ite ra tu ry  p o lsk ie j od 

czasów  n a jd a w n ie jsz y c h " . T om  I, Cz.
I i II. Cz. i s tr . X X I+ 28T , cz. II s t r  
\ I I l  +  530. (25.— )

K ow alski .1. ,N ad je z io re m ” . (Pow ieść w ie l­
k o p o lsk a  «. XII w ieku). S tr. 3 l0 .
(2.30

R ey m o n t W L „Ave P a tr ia " . Str. 310. (6.— ).
—  „M arzycie l" . S tr. 289. 15.50)
—- „Z ziem i p o lsk ie j i w ło sk ie j" . S tr.

275 (5-50’,
—  „C hłopi S ir. 351+ 367  B ro szu ra

k i*  N - t ?
K arto n  (17.— )

—  „ F e rm e n ty " . W  2 tom ach . Str. 3 0 9 +
289. (12.50,

—- „ In su re k c ja ' , S tr . 4-1-8. (10.— )
—  „K ro sn o w a i św ia t" . S tr. 370. (10.—)
—  „N il D esp eran d itm " . S tr. 478. (41.— )
—  „N a k raw ęd z i" . S tr. 272. (5.50)
— ,.W  g łęb iach "  S tr. 276. (5.50)
—> ,)Na zagon ie" . S tr . 256. (7.— )

R o d z in a , h e rb a rz  .sz.lachty p o lsk ie j p o d  red. 
P ru sk ie g o . 14 tom ów . S tr  5 500. 
(280.— ) ' 44.80

Kopć, D an iel. „D usza w m ro k u " . Str. 131 
(8.50)

RowiiS II. „ N o w a jo rg a n iza c ju  s tu d jó w  n a u ­
czy cie lsk ich  w  Po lsce  i z ag ra n ic ą " , 
in s ty tu ty  pedagog iczne , a k a d e m je  
pedagog iczne , ped ag o g ja . K tr. 228 +
12. (8 50'

—  „System  d a łto ń sk i w szk o le  pow sze­
ch n ej. S tr. 108 (4.— i ■

Rybarskl R. „Naród jednostka i klasa '. Str.
276. (8.— )

Rymkiewicz W. „ P a n  sw ego życia". S tr.
285. (8.—,

4.—
4.—

1.50

‘->.80

— .50
3.—
3.—

3.—

7.80
9.80

4 —
o _
1.50
1.50
2.50
2.50 
1.—

1.50

1 —

2.-

1.20

90

2.—  

—.70

Ib O
I.—

Ib*

id>0

Sienkiewicz H en ry k  
S tr. 271. (4.— )

S k a lk o w sk i A. M „Z d z ie jó w  in su re k c ji 
1794 -r." S tr. 248. (6.50i 

Sn ic leń sk i W ł. „D zie je  N a ro d u  P łlsk ie g o " .
Str. 603. (8.— )

—  „ S iu d ja  h is to ry cz n e" . S tr. 328. (12.50, 
S zp o lau sk i -St. „ P ro m e teu sze  . S tr  317.

(9.— )
Świętochowski A. CŁupje w ro zw o ju  hi­

sto ry czn y m " S tr. 347. (6.— )
Tckitrz W  „Sprzysięż-enie W y s :  nkiego i 

Noc L is to p a d o w a " . 7. i lu s tra c ja m i.
S ir. 376. (10.— ;

V ernc I .  „20.000 m il p o d m o rsk ie j żeg lug i". 
„D zieci k a p ita n a  G ra n ta" . „W yspa  
ta je m n ic z a " . C ałość: 3 powieść* dla  
m łodzieży . (20.— ) 10.—

aehholz I, P,-of „P sy c h o p a to lo g ia  są d o ­
w a". S tr 323. (5.— * — .60

Wasilewski Z. „W sp ó łcześn i" . Charaktery­
sty k i p isa rzy  p o lsk ich . Str. 340. (6.- -)

Wiek \IX . Sto la t  m yśli p o lsk ie j. Ż yciory  
sy, stre szczen i,V, w y ją tk i. Tom VI.
Sir, 499. (10.— ) 2.— . T o m  V II. S tr 
515, (10.—•). 8.— . T om  VIII. S tr 
499 (10.— ) 1.50 T om  IX. S tr. 472 
(10.— ;

W ilczyński J., Dr. „P o d ręczn ik  lr i> o g ji 
o g ó ln e j" . S tr. 227. (6.— )

W ójcie*! K. „ W a lk a  na P a rn a s ie  i o  P a r ­
n a s" . S tr. 234. (10.— J 3,

Do
Księgarni Gebethnera i Wolffa, 

Warszawa, Sienkiewicza 9.
Zamawiam według załączonego

 egz. na ogólną k w o tę -----------

I

t.ac

60

spisa

Załączam na koszta przesyłki — — ......—
Wpłacam na P. K. O. 6353 Proszę pobrać za 
zaliczeniem.
Nazwisko i imię  ................ .. ......... .................

,— ______  _____

Niepotrzebne skreślić. Proszę nadesłać
katalog. K. WL.

S p r z e d a ż  i z a m ó w ie n ia  p i s e m n e  p rzy jm u ją :

G E B E T H N E R  i W O L F F .  Warszawa,  S i e n k i e w i c z a  9
_WysyłKa za zallczKą lub po przekazaniu należności zgóry, przekazem pocztcwy.n. ew. na konto P. K. O. n r  6353

P rz y  zam ó  w ieniach  d o  Z ł  5 . — n a le ż y  w p ła c ić  gr. bO n a  p r z e s y łk ę  
» » „  1 0 .— „ „  „  8 0  „ 

p>zv ta iw ó iy lij iD rh  wy»a| in  t ł  — n r t g s y K a  ł p ia k o w in le  g ra tU .

H u l a l e i n  s p r z e a a z  „ k . i ^ z e l c  z a  o c z c e n "  w n a - t t ę p o j ^ c y c h  k s i ę g a r n i a c h ’
JsE R P T IIU F 1? i U f/U  P F  Uf In n  7  BlWlysłolc '— księgarnia Nauczycielska, B r z e «  — Nasz Sklep .Urania*, Grodno — Księgarnia . O g n isk o -

I  ■■ Iw C U  i  W U L r r j  W i l n " ,  r l i Ł K l C w I t Z a  # ,  H o m ż a  — M a rcz e .sk i ,  P i ń s k  — Książnica Polska, I. Bedt arski, Równa — J. Michale cz I S. Zielińsku
Z a d aic>e

Ł o m ż a  — Marcz-.irski, Pihsh — Książnica Polska, I. Bednarski, 
k a ta lo g u  „ C O  C Z Y  F A (  - b e z p ła tn ie  w e  w s z y s tk ic h  k s ę g i r n i a c h .

Kiisgol i Euognjusr Bałucki 6

PRZEGRAMft
Powieść wsDÓłczesna

Nłeznajoniy zdawwił się wahać, wkońcu ustąpił 
Pójdę zatem poszukać i run ego przedziału. Rze­

czy zaraz w-ezmę.
Nie pokazał się jednalk czas dłuższy i do-pie-ro 

przed Kuhn-ean zjawił się nagle i pochwycił swoj Da 
$raż, rzucajifc Barczyóskietnu spojrzenie pełne współ­
czucia

Lecz w in ien  m e jrtiał wcale nń-szczęśliwej inrny. 
Trocin; się przespał odzyskał dobry hum or i rozigadał 
się mi dobre. Agent um iał być zajm ujący i bawił aresz 
lanta opow iada-niami ze swej prakł\'ki.

* dc *

Do W arszawy na Dworzec Główny pociąg prz\bv) 
po połudn.u Dcs/cz ustał, przez nisko biegnące, pf> 
(strzępione chm ury wykładało słonc«; citppiął chłodnyt 
ostrv wiatr

ta rczyń sk i, ^upełnie już zróom ou ażony, kroczył 
o o  peronie cd>ok L <r,owlecfalepo.

— Dokąd teraz? — zapytał go
— Przedewszystkican odbierzemy pański kufet 

z bagażu... Następnie m am  polecenie odwieźć pana do 
hotelu, jak i pau wybierze — ciągnął agent z niezmą­
conym spokojem. — Tam  zostawimy rzeczy. Poczerni 
odwiozę pana na przesłuchanie.

— Dokąd?
— Zobaczymy.
Uszli kilkanaście kroków w milczeniu.
— A który  hotel pan mi poradzi? Możliwie przy 

/woiły i niedrogi...
— No. takich jest d u /o  w W ars/a  wie. Naprzykład 

„RzymskiiLna Trębackiej, potem
— Dziękuję Dla mnie narazić wystarczy jeden. 

Jedźmy do „Rzymskiego".
Zajechali do hotelu, złożyli rzeczy. Barczynski 

nieco podniecony, wyraził zgodę na natychmiastowe 
wyjście.

Agent skinął głową
—  Stąd m am y bardzo blisko. Chce pan przejść się?
Z przyiemnością.
Po pięciu m inutach znaleźli się na placu Marszał 

ka Piłsudskiego i przez żelazną, wzorzystą bram ę we

szli na obszerny diiedziniec pałacu Bruhlowskieg* 
Agent poprow adził Barczyńskiego do bocznego w-ejs 
cia, potem  labiryntom  korytarzy do małego pokoju 
w którym  siedział przy biurku bardzo elegancki, młu 
dy człowiek. Przywitali się ze sobą bez słowa, jak sta  

rzy znajomi. Urzędnik onrzucił nieznajom ego zaciekc 
wianem spojrzeniem  pośpiesznie wstał od biurka i 
wyszedł do przyległego pokoju.

— Co to jest? —  zapyał szeptem aBrczyński, jak ­
by ulegając rozlanej w powietrzu uroczystej tajeuuu. 
czości tego miejsca.

— Ministerstwo Spraw Zagranicznych
Barczynski nie wytrzyma! i cicho gwizdnął
W tym momencie sekretarz wrócił i skinął na Li 

powiedkiego, robiąc zapraszający gest. Agent znikł za 
(ięźkiemi drzwiami, k tóre bezgłośnie zamknęły się 
za nim.

Zapanowała cisza, i  tam tej strony też nie doebo 
dził żaden dźwięk i tak minęło ze dwadzieścia m inut 
Widocznie Lioow iecki składał szczegółowe -sprawor 
■ lanie ze swej misji.

(D. c. n.) (
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Przy G R Y P I E  stosuje się CHININĘ!

P ig u łk i z c h in in ą  w p r o ż k u  „ 0 R IG tN A L “f p o w leczo n e  cukrem . »ą p rz y je m n e j 
w  użyciu  i ro zp u szcza ln e  w żo łą d k u . Do n a b y c ia  w każd e j a p te c e . Z a re je ­

stro w an e  w M im»ter*tw>e Spraw  \* e w n ę trrn y c h  p o d  nr. 1492^5

KURJER SPORTOWY.

Niedziela na boiskach sportowych
Program imprez niedzielnych je-st nastę­

pujący:
WARSZAWA:

Na stad jonie Wojska Polskiego o godz 12 
pierwszy w sezjn ie mecz ligowy Legja — W ;sła. 
Sędzią będzie p. Wąrdęszkiewicz.

NA PROWINCJI:
W Krakowie mecz ligowy Garbarnia — Po 

goń (sędzia p’. Sta liński) i międzynarodowe za 
wody pływackie YMCA.

W  Łodzi bieg naprzełaj panów na 5 kim. o 
mistrzostw >

W Katowicach mecz gimnastyczny Poznań 
— Śląsk.

Kto przesiaj; podlegać 
obowiązkowi ubezpiecz, 

z dniEjn 1 kwietnia ?
Z dniem 1 kwietnia b. r. zostają wedle Rozp. 

IPzez. Rzplitej z dnia 24. 10. 1934, zmieniającego 
przepisy ustaiwy t> ubezpieczeniu społjcznem  
z dn.a 28 marca 1933 r., zwolnione całkowicie 

•Hub częściowo od obowiązku ubezpieczenia niek 
tóre kategorje osób, które dotąd temu obowiąz 
kowi podlegały.

Przestają ca łk ow icie  podlegać obow iązkow i 
•b ezp ieczen ia  unoimowanego powyższą ustawą:

1) Osoby, zatrudnione w gospodarstwie do 
mowem, których zatrudnienie w poszczególnych 
gospodarstwach domowych jest z natury rzeczy 
krótkotrwałe, jeżeli u tego samego pracodawcy 
nie trwa ono dłużej niż dwa tygodnie (np. kraw 
©owa, praczka i t. p.).

2) Zatrudnieni w rzemiośle zastępni, rodzeń 
stwa i wstępni pracodawcy, jeżeli pozostają z 
nimi we wspólnem gospodarstwie domowem.

iPrzestają podlegać obowiązkowi ubezpiecze 
arowemu na wyapdek choroby i macierzyństwa 
pracownicy, których zarobek w okresie miesię 
cznym przekracza 72ó zł. Obowiązek ubezpiecze 
ma w tym zakresie ustaje z początkiem pierwsze 
go tygodnia po upływie miesiąca kalendarzowe 
go, w którym zarobek ubezpieczonego przekro 
czyi tę granicę.

O bow iązkow i ubezpieczen ia tylko na w ypa  
dek n iezdolności d o  zarobkow ania lub śmlt-rcl 
W6kurek ..ypndkn w  zatrudnieniu lub choroby  
nawedowt j podlegają od 1 kwietnia 1935 r.:

11 Osoby dla których praca najemna nie 
stanowi głównego źródła utrzymań a. zatrudnię 
ne celem wykonania prac dorywczych alb< też 
zatrudnione okazyjnie lub przejściowo, jeżeli 
zatrudnienie to u tego samego pracodawcy nie 
trwa dłużej niż tydzień.

21 Pracodawcy związków samorządu tery 
torjalnego o ra z  pracownicy przedsiębiorstw i za 
kładów- tych związków z tytułu wszelkich zat­
rudnień, jeżeli na mocy statutu zatwierdzone 
go przez władzę nadzorczą tych związków przy 
fuguje im prawo do świadczeń nie mniejszych  

i  na warunkach nie gorszych od przewidzianych 
w ustaiwie o ubezpieczeniu społecznem a upraw 
uienia te przysługują wszystkim pracownikom, 
którzy zatrudnieni są dłużej niż rok w tym sa 
mym związku samorządu tery torjalnego w jego 
przedsiębiorstwie lub zakładzie.

Ustawa dopuszcza zw oln ien ie  z dnb«u 1-go 
kw ietn ia  1935 r. od obow iązku ubezpieczenia  
chorobo  ego i w ypadkow ego pracowników zak 
ładów wojskowych w przypadkach gdy wyma 
ga tego interes obrony państwa po porozumie 
□ iu pomiędzy Min Opieki Społecznej z M n. 
Spraw W ojskowych.

Osoby które przestają obecnie podlegać fibo 
wiązkowi ubezpieczenia emerytalnego, mogą zgło 
sić do dn. 31 mCTca 1936 wniosek o  zw łot opła  
concj części składki, jeżeli ostatnio przed 29 
października 1934 r podlegały obowiązkowi u 
pezpieczenia z tytułu zatrudnienia, którego w» 
konywanie nie uzasadnia obecnie obowiązku 
ubezpieczenia w tym zakresie. (ni).

PIERWSZORZĘDNA
K R A J O W A  M E C H A N I C Z N A

WYTWÓRNIA WĘDLIN
AL. WERS0CKSEG0

LIDA, uf. Suwalska 9, tel. 7.
Ż. o lc tz ji n a d c h o d z ą c y c h  iw ią t

T A N I E .  N A J L E P S Z E  
i N a JW Y K W IN T N IE SZ E  

R Ó Ż NE
W Y R O B Y  W Ę D L I N I A R S K I E

Obwieszczenie
o licytacji

W myśl par 83 rozporządzenia Rady Mini 
slrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 62 poz. 580) Ur.ząd Skarbowy w Stołpcach 
podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 16 kwiet 
nia 1935 r. > godz. 10 przy Urzędzie Skarbowym  
w Stołpcach celem uregulowania należności na 
rzecz Izby Skarbowej Grodzkiej w \\5irsz.iwie 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio 
nych ruchomości należących Jo Spółki Akcyjnej 
Przemysłu i Handlu Drzewm-go „Swierk“: trzy 
łóżka niklowane z materacami, oszacowanych na 
zł. 60, —  dwa biurka — zł. 40, — jedna szafa 
ubraniowa z. lustrem — 20 zł., — jedna wyży­
maczka o-o bielizny N r.-332 E — zł. 15, — dwie 
kasetki żelazne stołowe — zł. 40, — cztery apara 
ty telefoniczne zł. 55, — jedna maszynka do mię 
sa Nr. 8 zł. 5, —  jeden aparat mierniczy Gerla 
cha ze statywem zł. 50, — jeden aparat radjo 
wy 3-ch lampowy „Elektron" z głośnikiem zł. 
75, — jeedn wieszak koU>ru wiśniowego zł. 10, 
— jeden samowar biały stożkowaty 5 zł., — pięć 
lamp stołowych z kloszami zł. 25, — jedna lam 
pa bez kloszu do światła elektrycznego zł. 3, —• 
jeden koc pluszowy złCWJ —  trzy kołdry watowe 
fabryczne zł. 15, —  siedem poduszek z pierza 
dartego zł. 21, — różne naczynia kuchenne i sto 
łowc — zł. 46,50, —  siedem podpinek do kol 
der -wat owych zł. 7, — osiem prześcieradeł fab 
rycznvch zł. 8, —  dziewięć serwet różnego ko 
loru zl. 14. — trzy firanki zł. 3. —  dwie zasłony 
do okien zł. 0,50, —  osiem serwet małych zl. 2,50, 
dziesięć ręczników fabrycznych zł 5, — osiem  
powłoczek do poduszek zł. 4, — sześć f otelików 
miękkich giętych koloru wiśniowego zł. 30

Jednocześnie nadmienia się, że gdyby licy 
taicją w wyżej wyznaczonym term inie nic dosz 
ta do skutku, w dniu 19 kwietnia 1930 roku od 
będzie się powtórna licytacja w Stołpcach przy 
Urzędzie Skarbowym i wymienione ruchomości, 
w myśl par 92 powołanego na wstępie rozporza 
dzenia mogą być sprzedane za c« ne niższą od 
oszacowania.

.Zajęte ruchomości można oglądać w godzi 
tiacli urzędowych w Urzędzie Skarbowym w Stoi 
pcach. /

Naczelnik Urzędu (—) Sł. Syta.

DOM mieszkalny
z  p 'a c e in ,  z a b u d o w a n ia m i  i o g ro d e m
owocowym  — do sprzedania tanio

Info rm ai je: l i d a ,  C z e r w o n a  16

W  Świętochłowicach mecz piłkarski pom edzy
Śląskiem a drużyną niemiecką Preussen.

W Siemianowicach biegi naprzełaj.
W Zakopanem wiosenne zawody narciar­

skie w kombinacji alpejskiej.
W e Lwowie wiosenny bieg naprzełaj i mecz 

piłkarski Czarni — Hasmonea.
W W ilnie nadzwyczajne walne zebranie Wi 

łebskiego OZiPN i bieg naprzełaj w Zakrecie o 
godz. 10.

ZAGRANICĄ.
W Królewcu inecz bokserski pomiędzy rej) 

rezentacją Pomorza a reprezentacją Prus W scho 
dnich.

Komunikat
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto­

niowego komunikuje, że uwzględniając 
O D t n j ę  palaczy fajki w niedługim czasie 
wypuści na rynek tytoń „Przedni Fajko 
wy“ o sz« rszem cięciu. Paczki, zawiera 
jące tytoń „Przedni Fajkowy” o cięci* 
szei-szem, będą znaczone napisem „szero 
kte cięcie” aby w ten sposób odróżnić 
paczki, wypuszczone już na rynek, a za­
wierające tytoń „P-zcdni. Fajkowy” o 
dotycbczasowein cicnkiem cięciu.

R. KRduńskj
LEKARZ-DENTYSTA
powróciła z  zagranicy

i przyjmuje w Lidzie, Suwalska 19, 
(Jaw nie) lokal K oła P olek)

L eczen ie  i usuw anie zębów  b ez  bólu  
oraz w ykonanie zębów  ‘ aztucznych
Przyimuje codziennie od g. 9 - SU

Jakąby nie była data "atu orodrio. wspa­
niałe sukcesy, |ukie będą Pani udziałem w tyi 
rolcu zarówno jak i następnych, nie zależą od 
gwiazd—lecz od Pani samej. Każda kobieta  
może obecnie przywrócić m łodość skórze na­
wet zwiędłej i zniszczonej, porysowanej ™rzez 
zmarszczki ino zeszpeconej przez obw isłe, 
zw iotczałe m ięśnie twarzy. D zięk i specjalnym  
doświadczeniom profesrra m iwersytetu w ie ­
deńskiego, D-ra Stejskal, otrzymano z  młodych 
zwiorząt wybitny składnik odmładzający, nazwa­
ny „Biocel . Jest on obecnie zawar y wy c-nie  
u znakomitym Kremie Tokalon koloru różowe­
go. Stosowany wieczorem, odżywia i odmładza 
skórę podczas snu. Zwiotczałe tkanki odzys­

kują miodziessezą jędm ość. 
Rano zaś należy stosować  
Krem Tokalon kolorn Ma­
łego  (nie tłusty). Zwalcza 
rozsze.-zoLe pory, wągry 
i inne wady cery, jest wy­
bielający, wzmacniający i 
Ściągający- Zrób tę  łatwą 
próbę odmładzającą, a dzi-- 
ki magicznej zmianie, jaka 
zajdzie w Twej twarzy, zdo­
będziesz św ietną przyi x- 
I >ść, pow odzenie i szczęście. 
Szczęśliw y wynik gwaranto­
wany uiu zwrot pieniędzy.

R A D J O
WILNO

NIEDZIELA, dnia 31 marca >935 r.
9,00: Czas i pieśń. 9,03: Pobudka do gimna­

styki. 9,06 Gimnastyka. 9,20: Muzyk 9 45 
Dzń nnik poranny. 9,55: Pa ogram dzienny. — 
10,00: Muzyka polska. 10,30: Transn.. nabożet 
stwa. 11,57- Czas. 12,00: Hejnał. 12,03: Kom 
met. 12,05: Rady praktyczne przed siewami — 
12,15: rran-sm z Fi-lh. Warsz. 13,00 (w przer­
wie): fragm ent słuch, z trag. „Pentezylea“ Kle 
Kia. W opr W. Hulewicza. 14,00: Gudizina ży 
czeń. 15 00: Audycja dla wszystkich —  „Pracu 
jemy świątek, piątek". 15,45: Kontrola mlecz­
ności — podstawowym warunkiem hodowli. — 
1.6,00: Koncerl sol stów. 16,40: Fragment z ksiąi 
ki Rom. Landau j>. t. „Padcrewsi i *. 17,00: Kon 
cert. 17,35: Łamigłówka dla dzieci starszych. 
17,50: K-ltura życiu codziennego — „Palie ‘'zy 
n i : palić"? 18,00. Zespół wokalny „Te cztery". 
18,45: Życie młodzieży. 19,00: Program na ponie 
dziatek 19,08: Audycja z cyklu „Wędrówki mi 
krofonu". 19,30: Muzyka. 19,45: „Miasto poże 
rant przez puszczę" 20,45: Dziennik, wlecz. — 
20,ao: Jak pracujemy i żyjemy w Polsce, 21,00: 
Tkliwe piosenki. 21,30: Co czytać? 21.45; Wiad 
sportowe. 22.05: Koncert reklamowy. 22,15- Kon 
cert komp. 23,00: Kom. met. 23,05: Muzyka. —

PONIEDZIAŁEK, dnia 1 kwietnia 1935 r 
1 '-5Ó Piąśń. 6.36:' Gimnastyka. 6.50: Muzyka. 

•'.15: DŁ.ennik poranny. 7 25: Muzyka. 7 45: Pro 
grair dzienny. 7.50: Wskazówki praktyczne.
8.00: \udycja dla szkół. 11.57: Czas. 12.00 Hej­
nał 12.03: Kom. met. 12-05: Koncert. 12.45:
Chcę irueć piękny balkon. 12.55: Dziennik po 
łudin-lowy. 13.00: Koncert kameramy. 13.30: Kon 
cert orkiestry. 13.50: OocineK powieściowy 15.-15: 
Muzyka operetkowa. 16.30: lek cja  języka nie­
mieckiego. 16.45: Utwory na flet. 17.00: Zagad­
ki muzyczne dla starszych dzieci. 17 15: Kon­
cert symt. 18.0u: Przegląd filmo-r-y 18 10- Krót­
ki recital śpiewaczy berty Bragińskiej. 18.25: 
Chw ilk społeczna. 18.30. Skrzynka pocztowa. 
18.40: Życie artystyczni i  kulturalne miasta. 
18 45: Pieś,ii różnych narodów. 19.07: Program 
na wtorek. 19.15: Z litewskich „oraw 19.25: 
Wiadomości sportowe. 19.35: Audycja żołnier 
ska. 20.00: T ra n  i r p  ? t e a t r u  Wielkiego Akademji 

czcł Marji Xkl*d*w*kJej 21.30: Muzyka 21.45 
Dziennik wrwo^njy. jl.JR. Jak pra-cujemy i iy- 
|cmy w Polsce. 22-00: Koncert reklamowy
22.15: Koncert ork. P. R. 23.00: K-om. met.

Godziny otwarcia & i?Mo- 
teki uniwersyteckiej 

w Wilnie
(ul. Uniwersytecka 5). Czytelnie książek i curso 
pism są czynne w godz. 9 do 20 bez przerwy 
iw soboty do godz. 15). Czytelnie specjalne (rę 
k tpisów, starodruków, kartografji) w godz. 9 
do 15. W ypożyczanie do domu odbywa si» co 
dziennie w godz. 12 do 15.

-Ponadto dla ułatwienia korzystania z B ihljj 
teki osobom zajętym w godzinach przedpołudnio 
wych (zwłaszcza urzędnikom) czynna będzie 
W ypożyczalnia od kwietnia przez cały rok (z 
wyjątkiem lipca- i sierpnia) raz w tygodniu po 
południu, a mianowicie we czwartki w godz. 
18 do 19 (t j. od 6 do 7 wiecz.). Po raz pierwszy 
4 kwietnia b. r

ZAR/.ĄD KI„ STOWARZYSZENIA „OGNISKO*" 
W SZCZUCZYNIE

poszukuje dzierżawcy bufetu i restau racji, przy 
k/ubu „O gnisko' . T erm in objęcia -oraz w arunki 
dzierżaw y, są do om ów ienia osobiście lub p- 
semnie. K orespondenc ję względnie oferty , należy 

kierow ać na ręce Prezesa „Ogniska".

i * d l  7 j m g y g g g y  ^ L T h lA  
wy«‘ępy Janiny Kulczyckiej 

D ii f  .  t .  4-ej C H I C A G O

o « 8 ej S Z T Y G A R

Kina i FiliTli
„KRYJÓWR4 SZCZĘŚCIA" 

(Kino „Cosiati").
Miła, pogodna, przepojona humorem histor 

ja młodego gangstera, pijaka i wicabi-c.ela wszyst 
kich pa raz kobiet, który, uciekając przed polic 
ją, trafia przypadkowo do .J-ryjówki" ńa v»i, 
do poczciwych farmerów, i  „nawraca się" pout 
wpływem uroczej córki fermetow na drogę cno­
ty. Scenarjusz bez witłkicłi pretensyj na orygi­
nalność, jest potraktowany z wtelkiein poczuciem  
tmaiku przez mistrza W. S. Van Dyke‘a. Wszya 

ko, zresztą, zaczynając od operatora i dekorau- 
ra (piękne, słoneczne zdjęcsa wiejskiej tarmy). 
kończąc na wykonawcach :— przyczyniło się do 
uprzyjemnienia widzom paru godz. „posiedzenia 
nia kinowego". Doskonalą parą wyfk-onawców są 
Mohert Mai tgomery i Mnitkę O SanJlisan. Zwłasz 
cza Robert Montgomery, ze skoją rzadko spo­
tykaną swobodą, naturalnością i i ri nowsk m 
uinut-ehern poobija z luiwością serca niew ieście 
na widowni. Jest —: to niewątpliwie jeden z naj 
przyjemniejszyca i najszlachetniejszych w wyia
zie amantów Hollywood u Mam on G‘.Souliiya.r.
bohaterkę filmów Trrzanowski-ch posiada nle- 
-egulamą, trochę „dziką “ urodę, i dużo wdzięk* 
i temperamentu w  grze. Naogó* tegoroczna pro­
dukcja Metro Goldwyn stoi na wysokim pozie  
niie. A. SkL

P R A W D Z I W Y
S ID f L
NIGDY NIE ZAWOD2I

N  ledajció sięWpfo- 
w adzać w b i q d 
bezwarłościowemf 
ttośladowniciwami.
ŻĄDAJCIE e/YRA?NI6

^TYLKO Dk AWOŻIWEGO
S I D O L - J

P R  A W D Z ł^ Y  
TYLkO Z TYM'



„KURJER" a dnia 3 1 $ i  marcu 1935 r. n

Otwarcie ochronki 
w Kolonii Wileńskie!
Przed kilku dniam . w Kolonji Koiejo 

wej odJ>vła się uroczystość poświęcenia 
i otwarciu ocrtronki dzi-r/nnej dla najbied 
niejszych dzieci Kolonji. Skrom na a za 
razem  podi osła ta uroczystość zgroma 
■cbiła przedstawicieli władz i miejscowe 
go społeczeństwa M im. obecni byli se 
ma tor Abramowicz, wict -prezydent Gro 
dzicki inspektor szkolmy Starościak, 
przedstawiciele BBWR. 1 Gumy mucjsco 
w ej ludiiioścL

Aktu poświęcenia aokonałks. kanonik 
Kretowicz, który następnie wygłosił oko 
licrnościowe przemówiernie, akcentując 
w podniosłych słowach doniosłość pow 
stającej placów ki charytatywne j. Zkoici 
przem awiali senator Abramowicz, prze 
Wodaiiczący kola BBWR. p. Szczepański, 
p. A. Micheiowa, przewodnicząca IV Ko 
ła pań BBWR. i inni.

Na m arginesie tej wiadomości należy 
podkreślić, zasługi położone przez p. A 
Micheiowa i Szczepańskiego, którzy ja 
ko kierownicy miejscowego koła BBT»\ K 
rozwinęli niestrudzoną i pełną poświęcę 
Qia aację, dzięki k tórej w krótkim  sto­
sunkowo czasie udało się uruchom ić och 
rankę. Otwarcie jej przez ogól ludności 
Kolonji W ileńskiej pywitaaie zostało ze 
szczerem zadowoleniem czemu wyraz 
d a ł w królikiem przemów ietrwu przedsta 
wiciel rodziców, k tórych dzieci korzy­
stać będą z dobrodziejstw- nowej placów­
ki.

Całość uroczystości, zakończona skrom  
ną herbatką pozostawiła na wszystkich 
zebranych bardzo rntłe wrażenie.

Zmiany personalne
b  kierownik W ileńskiego Państwowego 

Lrzęd-u Pracy a ostatnio ‘prezes Obwodow fgo 
.Funduszu Bezrobocia p Baranowski mianowany 
został jak się  dowiadujemy. wojewódzkiu isoe 

Iktorem opieki społeczni i.
Nowe stanowiska p. Baranowski obejmuje 

1 (kwietnia r. b
*

Jak donosiliśmy, z on.em 1 kwietnia Fun 
•ausz Pracy zlewa się z Funduszem Bezrobocia. 
Kierownikiem W ojewódzkiego Funduszu Pracy 
smian! wany * „„ał p. Paczyński

14 dni aresztu za handel 
środkami odurzaiącemi
7  polecenia sędziego 'ledciegc noiicja w to 

warzy st wie wojewódzkiego inspektora farmace 
Utycznegj przeprowadziła ostatnio rewizję u 
Fajwela Poonosa /Otoczek 3) a to w związku 
1 wiadomościami, że prowadzi on ookątny han 
del śrootam i odurzajijcemi.

Istotnie rewizja przyniosła rezultat, gdyż 
znaleziono w mieszaaniu Podnosa znaczną ilość 
rozmaitych leków, a wśród nich trucizny.

-Podnoś Fajwel pociągnięty został za to da 
odpowiedzialności i wczoraj przez starostę gro 
dzkiega został skazany na 14 dni bezwględnego 
aresztu. Znaleziona trucizna została skonfisko­
wana-.

K R O N I A
d l i i i  Balbiny P.
I i t iw  T eo d o ry  M., H ugona B.

Wh U J  atoAea -  -  (od z. 4 u>. 57 
Zachód słońca — | * k  5 m. 50

S^astrk Zakładu BrUwHogjl U, 8 8.
m Wllnla z dnia 30/111 —  1939 raku.
Ciśnienie 759 
Tein. średnia —2 
Temp. najw. + 3  
Temp. najn. —7 
Opad 2,4
Wiatr: półn.-zach.
Tend. bar.: zwyżkowa
Uwagi; chmurno, wieczorem pogodnie

— Biuletyn ogólny w/g PIAI-n do wieczora 
31 mizrcu br.: Pogoda o zachmurzeniu zmien- 
nem z przeiotnemi opadami, zwłaszcza w dziel 
nicach wsclioanich i południowych.

Nocą prymrozki, silniejsze w górach. Wi­
anie temperatura kilka stopni powy-żej zera.

Słabnące wiatry z kierunków północnych.

OSOBISTA
— Dyr K. P  in i K. Falkowski1 wyjechał 

wczoraj do Warszawy w sprawacli służbowych, 
skąd powróci we wtorek rano. Zastępuje go inż. 
Mazurowski.

MIEJSKA
— S/an wody na W ilji w  ciągu dnia wczo­

rajszego pozostawał prawie bez zmian. V’ po 
ładnie zanotowano Jekkie obniżenie «ie poziomu 
rzeki.

*PRA\VY SZKOLNF
— Dyrekcja Kursów Maturalnych przy Gintn. 

Zygmunh Augusta w W ilnie niniejszem komnni 
kuje, że 03 proc. słuchaczy złożyło w terminie 
zimowym 1935 r. egzamin dojrzałości z w yni­
kiem pomyślnym przed Państwową Komisją Eg 
zninacyjną dla eksternów przy Gimn. Adama 
Mickiewicza w Wilnie a mianowicie: p. p Bara 
powiczowna G., Golimoni W., Izdebski St,, Jer 
mołojew A., Jasiukowicz St., Jutkiewicz M., 
Koziełło J , Ostrowska J., Rubinowicz M., Rzeczy 
oki F., Sieniuć^Puseplinowna Szymański T., So 
bok J ,  Turczyński J„ W itkowski Z.

Zapisy nowych kandydatów na czerwiec i 
styczeń przyjmuje codziennie Dyrekcja Kursów 
w Gimn. Zygmunta Augusta w godz 17— 18.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  X Posiedzenie Naukowe Wil. Tow. Lekar

sMego. odbędzie się dnia 1 kwietnia o godz. 20 
(Zamkowa 24) z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) mag. Hermanowicz — Ewolucja poglą­
dów na budowę ma-terji, 2) Dir. Frydman — O- 
gólne zasady djetetyczne leczenia cukrzycy,

— Ze Zw Cechów. 1 kwietnia w sali przy 
ul. Niemieckiej 25 odbędzie się Zebranie Deiega 
tów z następującym porz. dziennym;

Odczytanie i zatw. ostatniego protokółu, spra 
wy podatkowe (stopa procentowa osiągnięta 
przez poszczególne branże w 1934 roku; rzeczo 
znawcy rzemieślnicy przedstawieni przez Izbę 
Rzemieślniczą władzom skarbowym; obroty osią 
gnięte w 1934 r.), odczytanie pisma Wojew. o  
rozwiązaniu w  czerwcu Z-ku Cechów, wolne 
u nioski.

—  Koncert — odczyt w Ognisku K P. W.
Dnia 31 marca b. r. o  godz. 6 wiecz. w niedzie

lę -odbędzie się w  Ognisku K. P. W. koncert — 
odczyt poświęcony twórczości Beetnorena.

Ouczyt wygłosi prof. K. Gałkowski. W  kon 
cercie udział biorą: p. Broi.isława Jagminówna 
(śpiew-), p. Wacław^ Cumftówna (fortepian', p. 
Rita Kaplińska (skrzypce), p. Jozef RewkoWski 
(śpiew) i p. Dymitr Pawłów  (wiolonczela) oraz 
chór pod dyrekcją p. Ado-lfja Czerniawskiego.

—  Zarząd Okręgu i Oddziału Związku l  cg 
joniażów Polskich w W ilnie zawiadamia swoich 
członków, żc Walne Zebranie Oddziału odbędzie 
się 4 kwietnia r. b. w pierwszym term inie o 
godz. 17 min. 30. zaś w drugim terminie -o g. 
id-tej.

Obecność wszystkich członków obowiązko­
wa

R O Ż N E

— „14 dni Taniej Książki ‘. Pod tein 
hasłem organizuje Księgarstwo W ileń­
skie tanią sprzedaż książek w okrasie 
29 m arca do 14 kwietnia.

Publiczmość zwiedzająca (księgarnie 
przekona się naocznie jak wiele cennych 
książek można nabyć za bezcen.

—  Podziękowanie. Zarząd W ileńskiego Koła 
„Służby Obywatelskiej1* składa serdeczne podzię 
kowanie za Jaskawy udział w koncercie dla mło­
dzieży szkół zawodowych w dniu 21 marca p. 
Cnmftówriie W acławie (fortepian), p. Bautie Ze 
nobji (śpitwl p. Budzyńskiemu Aleksandrowi 
(śpiew).

Na wileńskim bruku
NAGŁE ZGONY.

Dnia 30 b. m. zmarł nagle w swem  mieszka 
niu przy ul, Chocimsklej 43 dorożkarz Kazi 
mierz Potocki. Przyczyny śmierci narazie nie  
ustalono.

Przy tej samej ulicy w mieszkania Kozimie 
rza Markiewicza (Chochnaita 37) cmarl nagle 
Stefan Domański bez stałego miejsca zamieszka 
ula. 1 w tym wypadku uie ustalono dotychczas 
przyczyny śmierci.

Uszkodzony tur 
kolejowy

25 bm. na 40 kim. szlaka kolejowego wąsko  
-torow ego Konsfar.,ynów —  Łyntupy wskutek 

topnienia śniegu zos/al uszkodzony tor kolejowy 
na przestrzeni 6 mtr. Pociąg zdążający z Łyntup 
do Konstantynowa spółuił się z /ego powodu o  
2 godziny. Wypadków ale było żadnych.

t

Grodno może, Wilno nie
W  myśl uchwały rady miejskiej Grodna 

wstawiano w tym roku do budżetu sumę 1500 
z ł ,  ja*0 nagrodę literacką z racji przypadającej 
w maiu b. r. 25-letniej r-ocznicy śmierci Elizy 
Orzeszkowej.

Uchwała Rady izby 
Lekarsk e|

Rada W ileńsk>Nowogrodzkiej Izby Lekar 
skiej nadesłała na ręce P. Wojewody uchwalę 
treści następującej.

„Rada Wileńsko-Nowogródzkiej Izby Lekar 
sklej ną swem dorocznem posiedzenia w dniu 24  
m arę- 1935 r. otrzymawszy wiadomość o  arowa 
leniu przez ciała ustawodawcze Nowej Krastyta  
cjl. przyłącza się jednogłośni' do powszechnej 
radości całego Narodu Polskiego t stwierdza sw e  
niezłomne przekonanie, i-ż uchwalona Kons/yta 
cja przyczyni się do wzmocnienia poft^gt Paśgl 
wa i  dobruby u Narodn“.

Teatr i muzyKa
TEATR MUZYCZNY POHULANKA.

— Dziś, w niedzielę dnia 31 marca ową  
przedstawienia misterjum pasyjnego „GołgoUć 
— o  godz. 4 po poł. i o  godz 8 wieez. Udzia. 
bierze cały zespół Teatru Miejskiego oraz nta- 
tyści. Pienia religijne wykona chór •pod kierów 
nictwem prof. Adama Ludwiga. Ceny zniżone

—  Jutro, w poniedziałek dnia 1 kwietnia
0 godz. 8 wiecz. „Golgota".

— Zapowiedź! — Dnia 6 kwletniaj br o g 
4 itrin. 15 po poł. w Teatrze na Pohulance od 
bedzie się jedyny recital fortepianowy znako 
mitego pianisty polskicgj Bolesława Kona, _a» 
reta Międzynarodowego Konkursu w Wiedniu 
(1 nagroda! W programie utwory Chopina.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*
— »Sztygar4- po cenach zniżonych. Dziś o

godz. 8,15 wiecz. po raz 7 obfitująca w piękne  
mełodje, posiadająca wiele humoru 1 zabaw 
nych -.ytuacyj, war1 ościowa op. Zełlera „Szły 
gar* z J. Kulczycką i K. Dembowskim w rolach 
główny ch.

—  Dzisiejsza popołudniówka w .Lotni* —
Dziś o godz. 4 po poł. ukaże się po cenach pro 
pagandowych świetna op Kałniana „Chicago*’ 
w obsadzie premjerow-ej z udziałem J. Kulczyc 
kiej i K. Dembowskiego.

—  B il  w Savoy*. Poniedziałkowe przed 
stawienie z cyklu propagandowymi wypełni wspj 
niała op. Abranama „Bal w Savoy“'. Ceny m iejsc 
od 25 gr.

— Koncert Janiny Kulczyckiej w  d a ln r
Świetna śpiewaczka J. Kulczycka, przed wyjaz 
dem na dłuższy p>bvt zagranicę, wystąpi i  w k  
snym koncertem w piątek dnia 5 kwietnia w te 
fctrze „Lutnia". Program koncertu wielce uror 
maicony. Część I-sza wypełnia fragmenty z oper 
w ujęciu scenicznem w zastosowaniu dekoracyj
1 kostjumów (, Halka", „Madame Butterfly** 
„Carmen1 i „Tosca"). Część Il-gą koncertu wy­
pełnią najulubieńsze pieśm i  bogatego repertu 
oru J. Kulczyckiej.

—  Sala Konserwatorium. Dziś odbędzie się 
jedyny recital fortepianowy laureata Międzyn. 
Konk. Pian. im. Chopina Aleksandra Unińskiego 
Szczegóły w ogłoszeniu na ost. stronie. Z p o d ­
damy sensację na 4 kwietnia. Jedyny rtcHai 
skrzypcowy, wszechświatowej sławy wirtuoz*. 
Vasa Priłioua. W pro^r m. im Koncert Czajkow­
skiego.

v >SS!id

O F I A R Y
W rocznicę śmierci ś. p. Aleksandra Bro 

chockiego, prof. St Kościałkowski i koledzy z 
b. 1-go Gimnazjum, rosyjskiego w W ilnie — za 
miast kwiatów no grób zmarłego złożyli na 
L. O. P. P. zł. 70 (siedemdziesiąt).

•łaB.CHfctt.-FAHM-̂ AP.HC WALSK1 SSStt&SI

..P R A S A "
di w s r e e m  sprm m  

wydawa’oijn i pugłtyni.
=* Ponkicgs Zw. Wydawca 
n i Ł t a l C M O P l f f l .

Stanisław Kauzlk

*awkraŜ t ś ćI ndr"ku le *z-v‘ «■ r. IM6 *
uiow lńsk, ’ą?ą: _ , .

gospodarce y y < C s t ^  ~  P #oszen .a w
Heinrich Stelą,, - ... „ — Propaganda własna cza­sopism a w dziedzinie ,

Oswlda d > t o d ,« . .  _  p , . »
emigracyjnaa

Czerwiński Jerzy - - O d m o w a  u m ie s z c z e n ia  
sprostowania prasowego

Zukbnroai. Jerzy — Tojomnlca śledztwa a 
■Informacja prasowa.
, W zrost ilości ogłoszeń prasowycn w Anglj:; 

Now* drogi reklamy niemieckiej; „Agencje ln u r  
'Macyjne"; Kolpo1! tai T-wa „Ruch" w r. 193 *, 
»*raSa Ameryki Północnej w cyfrach; Prasa duń 
»ka w cyfrach; Rozwój prasy w Persji; Życie 
organizacyjne (P>-ace Polskiego Związku Wy. 
aawc )W Dzienników 1 Czasopism; Drzyjęc e 
*^>ąz„a Wyoamców na cześć p Prezydenta i 

jun> ni Warszawy; Organizacje dzienni 
za,?rani«  i u nas); Kronika krajowa- 

■ ^^orząd^enia, i orzeczenia sądów; Pra 
«a na szerok,® świecit.

m.nist if**0 tu 2 2f 30 gr. D j nabycia w ad
i , rasy", Warszawa, Krak Przedm 

kaci huenu" |  ,' ,<fKSZych księgarniach i kios-

Sprzt-dam pSac
przy ul. Mł»e| 5 ( Z w ie r ^ W )

UB,°' °  w,rur,k»cK „  admi-
ai>tracji .Kurjer. W deń.kieg o - pod „ P U c“

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYKI
NA G iTAttZE I MANDOLINIE

Oraanizu-ę orkiestry ludow e i d ęte , —  P iszę  
tzk o ły , album y, partitury erk ieetrow e. Lekcy) 
udzielam  w  m ieszkaniu reilektanta D o w ied z ieć  
aię: Biakupie 4 — 18, lub S w .W in cen teto  6 /17—3

KaDelm:*trz L Kl 9W1K1II

M E B L E NOWOCZESNE 
S T Y L O W E

gotowe i na zamfiwleiiia, 
Komple y i sztuki połądyAcza

p o leca  po cenach dostępnych
S I C  L A  R Z

Dostawcr firm: Br. Ł okucjew skl i ClK.o
D ojazd autobu m: z F is _ O rzeazkow e)

do ul. R fiw iu  A o le  5 -a

STANISŁAW SKR0DZKI

Obwieszczenie
o licytac|fi

Nn podstuwio Rozporządzenia Rady Mhii- 
s iow  z dn 25. VI. 1932 r. o postęp, egzea. władz 
skarbowych (Dz. U. R p. Nr. 62 po - 580' - •  I 
bo-ząd 5kurbo« ę w W l/nic ni.iii jsz- m podaje d j
wiadomości puinlicznej, i i  -w miesiącu kwietniu 
1^35 r. w dniach 2; 3; 4; 5; 9; 10; 12; 15; 16: 17; 
23; 26; 29, 30 o godz, 10 w Sali Licytacyjnej 
przy ul. Niemieckiej 22, odbywać się będzie 
sprzedaż z  licytacji publicznej ruchomości, zaję 
tych na pokrycie należności Skarbu Państwa o- 
raz innych wierzycieli.

Przeznaczone do sprzedaży przedmioty oglą 
dać mażna na miejscu sprzedaży w dniu licy 
tacji między godz. 9 i 10.

Naczelnik Urzędu (—) M. ŹoehowskJ.

K to  p r ó b o w a ł  —  t e n  p r z e k o n a ł  l i ę  |

II.DSMOtGŚSd—Wiliei
są  S tare, Leżałe, Mocne i Zdrowe,
niech ich nie  zabraknie na atole 

'W ielkanocnym.
Do nabycia  w sk lepach  w inoo-spożyw ezych .

  ..

OrtW ÂLMEPROSi
«ł*‘3R 6N O -

c  ■‘ F S M o s n nnMSMMmp ZNAM PABNi
z r t O G U T r iE I
SA ŚAOOIWM

KÓmACYM d OLEBZASTOSONMAMm I

BOLE CŁOWY
BOLE ZF.BOi

ŻĄDNC&OffrGlNALNYOI PAOJZłW
ZEZNjnkiiii ; o c  U T E K l
S P 112. U D A J Ą  A P T E K .

DON z ójrodem  
ow ocow ym

i odd zieln y  p lac — do 
sprzedania bez pośred­
nika ul. Chełm ska Nr. 25

D O M
m uiowany z ogrodem

sorzedam
ra 6.500 zł., ul Klono­
wa 34. —  Dow iedzieć 

się u właśc. domu.

Mieszkania
2—3—4— 5 pokojowe 

z wygodam* do w yna­
jęcia , ul. św* N ikode  
ma 6 d ow ied zieć  a ę u 

dozorcy domu

Do wynajęcia
6-cio  pokojow e m iesz­
kanie ze wez*tkiem i w y­
godam i c iep łe , ałoneem - 
ul. M ickiew icza 22. In 
formacje u w łaściciel*  
ul. Mick irwicT* 7.2 m, 4

Do wynajęcia
m ieszkanie 6-pokojow e  
ze w azelkiem i w ygoda­
mi, bardzo c iep łe  i s ło ­
neczne na 1 p. — róg 
Z awalnej i P o sa a iild e )  

10—3

Poszukuję  
m ieszkania  

z 3— 4 pokoi
ze w szy .tk iem i wygo- 
d i  mi w  tródm ieśriu  
O ferty do .<V lm inistrseji 
.K urjera W :Ień«k iefo“ 
pod  .Scłidny lo . stor*

M lF s r k O n t f e
z 3-ch pokoi z  uch mą 
i przedpokojem z w y  
godami (dużo słońcaj, 
Św. Michalik! 10, d o ­

wiedzieć ale m. 4

A dw okat
poszukuje

3<t 1 m aja b. r. kom for
tow ego  5  c io p o k o jo w t  
go mieszkam a  w ok o­
licy  M ickiewicza, J. Ja- 
U usiuego, P ohulanki. 
Zgłoszenia p iśm ienne: 
W ilno, ul. P iaskow ą  
12—6. Prof. P&ikowakJ

I!»b2pski>j8
ze wszelkiemi wygoda­
mi z telefonem do wy 
najęcia, Makowa 16—t

“ okol
z wygodami do wyna­
jęcia, tamże do sprzeda 
nia duży kilim i ubra­
nie. 7  a L netowa 9—?

1 lub 2 pokoje
słoneczn e, z bslkonem  
ze wszelwiem i w \ ,o d « m i 
(w pobliżu Sndul do 
w yn .ięc is  T srtsk i 19/4, 

róg C i.sc e j  te | 3-52

2 pokoje
do w yn i ęcla w dobrym
punkcie. Nadają aię no 
gsb<net lekarze lub ad­
wokata T elefon  20-25 

godz. 3 —5 pp.
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*«»* w Sali Konserwatorium
Jedyny recital fortepianowy.
W y k oaaw ca: laureat M iędzyn»rod. 
Konlcuiau P ian istów  im. C hopina IMlJjSKI
Z apow iad a się  na 4.1V. Bensacjęl Jedyna reeitel slcnrYpeowy, vr*2 echśw!*t« sław y wirtuoza VASA 
PR  H O 0 A . W program ie in. in, k O flC ert C xfi]kOW SkiOgO. B ilety w kasie konserw , od 11-ej r.

BERGNER
JUŻ W tych  tfnlach w  -srcydziele p rz e w y ż -  M  A D 7  A f C  I I ^ T A  
• z a j ą c e m  p o d  leażdym  w z g lę d e m  „ A r ja n ę "  I  l A ą i m f c A ą g a f c  U J  0 
J e s t  to  j e d e n  je d y n y  film w  ty m  r e k u  w y p r o d u k o w a n y  z  g e n ia ln ą  g w ia z d ą

jpąjL i s r r  POLSK J  F I L MPoczątek o 2-ej »»cyjao erof B w m w ■  w mm b  m

P 7 f l P N f l  n C D ^  O  Reri, Bodo, Żelichowska, 
i  , i\ P  I f l  i  L S i Ł l I  Brodniewicz, Znicz i inni

—  N iew idziana dotychczas w polskim  film ie w ystaw a. — N ieb y w a łe  n a p ięc ie , —  Egzotyka —

C A S 1 H 0 I Ostatnie dn Najnowsza  
kom edja W. S. Van Oykea KRYJÓWKA SZC ZĘŚC IA  

Początek o 2-e|.

.tu w tych dniach rewelacja sezonu r
Jeannete Matdoitald Haunce Chcvaiier

Wesoła , , , | - w k a )

R eiyaerja: Ernest Lubltaeh Muzyka: Franciszek Lehar

M E Ł IO S I Franciszka GAAL
Ostatnie

dni

L epsza niż k iedyk ol­
w iek , a zaw sze ta sam a 
■^Hvna i niezrównana

H O  WKRÓT CE  w jej najnow szej i najlepszej kreacji p , t WEROŃSKA.

i->“ Ksęloiczka przez 30 dni
N ad program: K olor, atrakcja K opdU SZC ksylwja Sidncy

g E W J A  | STAN OBLĘŻENIAO z I SI
BALK O N 29 r r .
Program Nr X V .

a .d z ia łe m  now ozaangażow an. BOLSKIEJ, ZDANOWICZA, GRONOWSKIEGO i NOWC7ÓWNY 
•ra z  p c ien n a lr  « *>t ^ u ' v j  h duetu: Misiewicz i Rybaczewska i kwartetu W yg l ę d o JUSklcn

C odziennie 2  przed it. o g. 5.30 i 8-ej. V" n iedzie lę  i sw ięt 3 przedstaw.: o g 4, 6.30 i 9  ej.

A P O L L O  1 Jusze ekranu INKISZYHOW i LIANA ł!AID
sr arcyfilm ie 1935 r. TA JFU N UW A G A ! Film .T ajfun* z o sta ł o d ­

znaczony ca  festiyalu  film owym  za 
w spaniałą kreację Inkiszynowa  

R e k o r d o w y  n a d p r o g r a m . P oczątk i punktualnie: 4— 6— 8— 10.10. w sob. i n ied z ie lę  od g .  2-ej

OGNISKO I Sally Eilers r:JX  Raif Belamy

iriOMf NS SEKRETARKI
NA D  PR O G R A M : Urozmaicone DODATKI DŹWIĘKOWE. P ocz. sea a só w  codz. o  g. 4-ej p .p.

r
1
ii

11

S P E C Y F I K I  Z I O Ł O W E

OSKARA W0JN0WSKIEGO
ii
U

V:

Z ioła  przeciw ko cierp ien iom  narządów
traw ienia i w ą tr o b y ........................

Z io ła  przeciw ko cierp ien iom  przew o­
du pokarm ow ego . « . • ... .

Z io ła  przeciw ko wym iotom , oraz atonji 
kiszek «

Z io ła  przeciw ko chorobom  płucnym
i b łędn icy ........................ ,

.Zioła przeciw ko reum atyzm ow i, artre- 
tyzm ow i, padagrze i isch iasow i 

Z io ła  przeciw ko m edom aganiom  skro*
f u l ic /n y m  ...............................

Z io ła  przeciw ko chor. nerek i pęcherza  
Z io ła  przeciw ko chorobom  nerwowym  

i ep ilep sji . . . . . . . .
K ąpiele siarkowo-roelinne

znak słow ny „CH O G AL*

znak słow ny „IR O T A N 1*

znak słow ny „GARA"

znak słow n y „ELM1ZAN"

znak słow n y „ARTRO LIN*

znak słow n y » TI ZAN“ 
znak słow n y „U R O T A N *

znak słow n y „EPILOBIN" 
znak słow ny .SU L F O B A L *

i

•ą  do nabycia w aptekach  i .k ła d a ch  apteczn ych .
BROSZURKI INFO RM AC YJNE O S K A R A  W O J N O W S K I E G O  

o s p e c y f i k a c h  z l o t o w y c h  w y s y ł a  
B E Z P Ł A T N I E  

O s k a r  W o j n o w s k l  —  Warszawa, ul. Hortensji 9. m. 4.

Sprzedaje się 
rower używany

w dobrym  stanie  
Zakład fotograficzny  
uL. W ielka 44 m. 10

Sprzedaje s ię
zak ład  sp o rto w y
x ca l m urządzeniem  
D o w ied z ieć  się  w biurze 

og ło szeń  S. jutana. 
N iem iecka 4, te l 30*

NADZWYCZAJNA OKAZJA!!!
K sięgarnia D. W  A K E R A w now ym  lokalu p 'zy  ul. W iclK leJ 28 (róg  
Saw  icz), te ł. 13-36, sp ecja ln ie  dla m iłośn ików  książek i b ib ljctek  poleca  
za b ezcen  tylko w okresie od 29.111. — 14.IV. książki najw ybitniejszych  
autorów  polsk ich  obcych  w ydaw nictw  „Roju*, M ordkowicza. G ebethnera, 
P rzew orsk iego , Fruchtm ana i in. K sięgarnia kupuie używ ane książki we  
w szystk ich  językach  i p łac i najw yższe cen y . Prosim y o o d w ied ien ic  

księgarni i 78D»m ęt*n i- »dr~*u.

Samochód
2 osobowy gabrjolet 

sprzedam lub zam.enię 
na mały 4 osobowy. —  
Informacje: ul. W ileń­
ska 30 Sklep tytoniowy

Używane
Instrumenty
dentystyczne

oraz krzesła do sprze­
dania ul. W ileńska 24 
m. 4 od 11— t po poi

Pianino 
lub forteoian

kupię bez pośrednika. 
Niemiecka 22 m. 19

Cerata
linoleum potaniały, tak 
ie  wyroby gumowe po­
leca Sz. Taje, ul. Nie­

miecka iNr 19.

R eklama jest  dźw ignią h andlui
w aH aaH B nnB ^B anH nm m B H m m nM B B aB nD B B B m H B nni

Z A  O G Ł O SZ E N IA  PŁACI SIĘ R A Z  TYLK O  

KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ N A  Z A W SZ E

OGŁASZAJCIE S Ę * .KURJERZE WIlEtiSKIM*

KUPUJ IE TYLKO ORYGINALNE

FRAGET
ZAł^IND

N0RBLIN
Najnowsze fasony —  
ostrza nierdzewlejącel

sprzedaż <?. ZAŁtiIND 
fl WIELKA 47 (róg R uJrick ir

te l. 17-33

Przy ZABURZFN1ACH w T R /WIEHlłJ. PRZEWLFKLYCH. i
UPORCZYWYCH ZAPARCIAÓi ST0LCA.O8AZ PRZY NADMIERNEJ 

OTYŁOŚCI. STOSUJE S lf.BEZ JPECJALUETDlPTY LU. 
ŻMIANY TRYBU ŻYCIA, ŁAGODNIE PRZLCZYSZCZAJĄCt

I -  SZWAJCAR SKIE C3RZKIE Z I O Ł A "  |
e ą S E  C K IE '3 0 ( i  KOGUTKIEM.; 4

Ba» OKnSSBLflKSBflMJGSi

jmp n reOĄS* I

DOKTOR

ZELD0WIC?
Chor. (kórne, w enerycz­
ne, narządów m oczow . 
od godz. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTÓR

ZeMowiczow?*
Choroby k o b iece , skór- 
De, w eneryczne, narzą­

dów  m oczow ych  
od godz. 12— 2 i 4—7 w
Wileńska 28. tel. 2-77

DOKTÓR

W o lf s o n
Choroby »kórne, w ejie  
ry zne i m o czcp łciow r
WIlLftska 7, tel. 10-61
Przyjm. od  9— 1 i 4—6

DOKTÓR
J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Orayr tor Szplt. Sawloz 

Choroby akórne, 
w eneryczne i kob iece
wlleftrV a 14, tali 1S66
Przyjm. od  g . 5 —  7  w,

DOKTÓR

BlumBWicz
C horoby w en etyczn e , 

■kórne i m o czo p łc io w t
Wlalka 21, te.. 9-21

Przyjm, od 9— 1 i 3 —8

DOKTOR

Kentgsherg
Choroby w eneryczne, 

akórne i m o czo p łc io w e
M lckjew iczt4. te l.1 0 -9 0  
Przylm. od  9— 12 i 4—8

AKUSZERKA.

Smiatowsk?
przeprow adziła się  

na uL Wielką 10— 4
ta m że  g a b in e t  k o ,m er . 
uauw a zm a rtzezk i, bro  
d a w k i, kurzajki i w ągry

Sprzedam
1000 dnehów ek u ż y w * -  
nych, ul. D zielna 40— I 
D ow . w godz. 5— 6 pp*

K A S Ę
ogn>otrw£łą

wagi około 1 tonny 
sprzedamy lub zam ie-. 
nimy na mniejszą. —  
Informacje tel. 15-52.

Rządcy domu
poszukuje d o św iad czo­
ny adm inistrator za sa ­
me m ieszkanie. O ferty  
do adm in. „Kurjc7aW .* 

dla D ołgosza

Possuluje pracy
na godziny lub sta łe )  
do dzieci lub g o sp o ­
darstwa. U dzielam  lek-
cyj. Ż ydow ska 10 ro. 25

„Korepetytorka"

P A N N A
samodzielna poti dębna 
do pracowni krawiec- 
kiej. Adres w admin.

PI E GI
u su - a pod gwaranc<ę
„A X E !A “ —  KREM;

sło ik  ty lko 2 z ł. 
j G adebuach  

Poznań, ul. N ow a 7

TOKTÓH

M . Z f t U T m a n
choroby w eneryczne.

• kórne i m o ezo p łc io w ,
Szopena 2, tri. 20-74
Przy im. od  8 —9 i 4— 8

LEK. - DENTYSTA
A. M lN K lE R

Dynaburska 4 róg N o­
w ogródzkiej 88. P-zyim . 
od  9— 2 i 4— 7, Choroby 
jamy ust., zęb ów , iz tu c i.  
uzęb ., m ostki i koronki 

Dla kolejarzy zniżka.

-HłKTÓR
ZYGMUNT

KUftREWICZ
Chor. w enerycz., syfilis, 
skórne i m oczop łc iow e
Zamkowa 15, tel. 1960
Przyjm. od  8 — 1 i 3— 8

DOKTÓR

Bernsztejn
Choroby akórne, wene> 
ryczne i m oczop łc iow e
Mickiewicza Z8. m. 5
Przyjm od  9— 1 i 4—8

ZGUBIONY został wek 
sel, wydany przez W. 
Charytonowicza, własci 
cielą składu aptecznego 
przy ulicy Mickiewicza, 
ze zlecenia braci Gór- 
kiewicz z Warszawy, 
płatny 15 kwietnia, na 
sumę 40 zł. Nr. weksla 
35. Niniejszem weksel 

uniew ażnia się .

ttBHKBraHH

LEK.-DENTYSTA

Jasz Frydman
W ielka 5 

L e c z e n ie , U su w a n ie , 
zęby sz tu c z n e

Skład drzewa
M. Klaczko i S;d
W itoldow i 39, tel. 2342 

Poleca:
K AFLE. CEG ŁY. 

D Y K T Y  
i  M A T E bJA Ł  budowL 

—  na raty —

SK L E P i PRACOW NIA  
O b U W I A

A. Gwozdouskiego
W iln o , K alwaraiaka <5 

N ajnow rze fasony. 
W ielk i wybór.

W p#zu Wilna
dzierżawy niedużego
objektu z em sH ego  p o ­
szukuję. —  W iadom ość
proszę przesłać do R e­

dakcji dla W , K.

Absoiwenika
S ik o ły  H andlow ej, p i-  
■ i . - a na maszynie., p o ­
szukuje ‘ak iejkolw iek  
p isc y . Z głoszen ia  do- 
admi nistracji .Kurjera** 

d l .  W. O.

STUOENT
(z maturą n iem ieck ieg o  
gimnazjum) ud zieli ko­
rę oetycji lub fkonwer- 
fC i języka n iem ieck ie­

g o . Z głoszen ia: Wilńo*. 
z au ł. Bernardyń«ki 6— 1

M a łe m » ty K
nauczyciel gimnazjum.., 

wielokrotny członek 
Państw. Kom. Matura/ 
nej przygotowuje d o  
matury, Kalwarypuca. 

6 m. 3.

AKUSZERKA

M i Lalmwa
Przyjmuje od 9 — 7 w
ul. J . J d s IA s n ie g o  6-2*
róg Ofiarne) (obok Sądu)

AKUSZERKA

przeprow adziła się  
na ul M ickiew icza  

d *4 m. 22.
AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerw , 

przeprow adziła s ię  
Z w ierzyniec , T . Zana 
na lew o  G edym inow  iką

ul. Grodzka 27

Potrzebny chłopa*
do nauki fotografii 

inteligentny. D o w ie­
d zieć  się  w Z akładzie  
Fotograficznym  L. Sie* 
maazki. W ielka 44— 10

P O K Ó J
poszukiwany w cen­
trum m iasta um eblow . 
m ożliw ie * te le fon em . 
O ferty do A dm inistracji 
.Kusjcra VVileńskiago* 

dla „Centrum*

P U C
DO  SPR Z E D A N IA  

n a  P o ip ;t»  e prry uL 
Pięknej 9. D o w ied z ieć  
się  w adm in. .Kurjers 

W il.“ ort g o d - 7- 3

2 a t l : q  EraPczne
ZNICZ-

Wilno, Biskupia 4. tel. J-40
D zieła  książkow e dru­
ki, książki dla urzędów  
państw awych. sam orzą­
dow ych , zak ładów  nau­
kow ych. B ilety w izyto­
w e, proapekty, zapro­
szenia, afisze i wszel­
k iego rodzaju roboty  
w zakresie drukarstwa 

wykonyea 
PUNKTUALNIE —  TANIO — SOLłUNIL

961

li>

CRDAKCJA I ADMINISTRACJA' Wilno, Biik. Bandurskiego 4. Telefony: Redakcji 79, Administi. 99, Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. I — 3 ppoi 
4 (MiaiitraUa czynna od godz. 9 1/, —3 ;/, ppeł. Sękopltów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia sq przyjmowane: od godz. 9Va— 3 ‘/t 1 7 —9 wloei 

* Konto czekowe P.£K. O. Nr. 80.750. Druitarnia — nL Biskupa Bandurskiego 4. Telefon 3-40.
CJPNA PRENUMERAT Y: miesięcznie z odnosreniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem ks:ązkonym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł CENA QGŁOSz.J£r»: Za *1e:aj 
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Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam ewy, za tekstem S-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie pr&wo zmiany terminu druku ogłoszeń i me przyjmuje zastrzezeń miejsca.
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